
Przełom w spółdzielczości będzie dokonany, będzie dokonany 

Wysiłkiem wspólnym wszystkich spółdzielców i wszystkich dzia­

łaczy spółdzielczych, bez względu na ich przekonania polityczne.

Przełom w organizacji spółdzielczości wiejskiej będzie punk­

tem wyjścia do rozpoczęcia naprawdę wielkiej i naprawdę sku­

tecznej walki o podniesienie wielkości zbiorów.

(Z przemówienia ministra, to-w. Hi-  
larego Minca,, na plenarnym posiedze­
niu Zarządu Głównego Związku Samo­
pomocy Chłopskiej).
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Potężna manifestacja
■ r  v  *rt

polskiej i  francuskiej klasy robo
Maurice Thorez przemawia w Katowicach

W  dniu ¿4 bies. m. przybyli z Warszawy do Katowic przywódcy 
francuskiego ruchu robotniczego: sekretarz generalny Francuskiej 
Partii Komunistycznej tow. MAURICE THOREZ, oraz członkowie 
Komitetu Centralnego tow. tow. LAUKENT CASANOWA i JEAN-
n e t t e  y e e k m e r s c h .

Francuscy goście, przyjęci serdecznie przez przedstawicieli Pol­
skiej Partii Robotniczej i władz wojewódzkich oraz reprezentantów 
PPS zwiedzali w dniu wczorajszym ośrodki przemysłowe. V

kopalnię. Tow. Thorez w towarzystwie wo­
jewody Zawadzkiego i pkł. Ochaba 
^'iedzili kopalnię „Prezydent“ w 
Rozbarku, hutę „Pokój“ w Nowym 
Rytomiu oraz kopalnię „Centrum“, 
pruga grupa z towarzyszami Casano 
’va i Veermersch zwiedziła Techni- 
:urn w Bytomiu oraz Zakłady Włó-

ilsiiiżlca taryfy
na linii lotniczej 
Warszawa-Osiaisk

2 dniem 1 grudnia br. obniżone zo- 
stają ceny biletów na przeloty samo­
lotami pasażerskimi na .rasie Warszi- 
,Wa — Gdańsk i z powrotem iena bi 

na tym odcinku wynosić będzie 
*400 zł zamiast 3500 zł.

3.000.000 km
w p o w ie trzu  
Wyczyq sinika radzickiego

Mo s k w a , 25.11. (r a p ). Kilka
*tni temu powrócił do Moskwy samo 

pasażerski prowadzony przez pi- 
t°ta Nowikowa. Samolot odbył w eią 

kilku dni trasę: Moskwa, Tasz- 
kent, Aszcbabad, Baku. Tyflis, Ad. 
ier — co wynosi w sumie 3 miliony 
kilometrów — a więc odległość rów- 

75 lotom naokoło ziemi wzdłuż 
"¿wnika.

kiennicze w Sosnowcu 
„Modrzejów“.

Goście byli entuzjastycznie witani 
przez robotnice i robotników wśród 
których nie mało było repatriantów 
z Francji, znających jeszcze z czasów 
pobytu w tym kraju ulubionych przy

Wódców francuskiej klasy robotni­
czej. .

Towarzysz Thorez, który żywo in­
teresował się warunkami pracy ro­
botników, opieką społeczną i wydaj 
nością pracy na kopalniach i hutach 
zwracał się kilkakrotnie do górni­
ków i hutników z przemówieniami, 
w których podkreślał braterstwo bro 
ni polskiej i francuskiej klasy robot 
niczej oraz przeciwstawiał zgodną 
współpracę PPS i PPR i osiągnięte 
dzięki niej sukcesy polskiego świata

Konferencja
londyńska gios mmmm» I 5 M O I» O L 5 OIOIHICZII

Wczoraj rozpoczęła w Londynie życie z Niemcami jest do pomyś- 
sWe obrady kolejna sesja Ministr.
Spraw Zagranicznych. I znów po­
dobnie jak przed rokiem w Mos­
kwie na porządku dziennym znaj­
duje się sprawa Niemiec.

Minione półrocze upłynęło pod 
*Uakiem takich posunięć mocarstw 
jtógiosaskieh w sprawach niemiec­
kich, które każą z głęboką troską 
sjetlzić za pracami rozpoczynającej 
sir: konferencji londyńskiej.

Publikowane na str. 4 w obszer­
nym streszczenifi oświadczenie mar 
s*ałka Sokołowskiego stwierdza wy 
downie, że rządy Stanów Zjedno­
czonych, Wielkiej Brytanii i w du- 

mierze Francji, zdecydowanie 
kroczą po drodze będącej w wielu 
'yypadkach zaprzeczeniem uchwał 
'Jałtańskich i Poczdamskich.

Są to sprawy obchodzące Polskę 
^  sposób najbardziej żywotny. Je­
steśmy i pozostaniemy sąsiadami 
■Niemiec. Jesteśmy krajem, który 
^  sposób najbardziej dotkliwy od-,
e*uł agresję niemiecką. Należymy _________ ____
” ° tych krajów i narodów, które padowe na Europę tworzą oni wła 
najbardziej są zainteresowane w u- śnie w zachodnich strefach, w „Bi-Kk!nrz.____: »r:__•________i i __ .... . .

lenia tylko w wypadku spełnienia 
uchwał poczdamskich, to znaczy 
przekształcenia Niemiec w państwo 
demokratyczne, pozbawione pod­
staw i źródeł polityki imperiali­
stycznej. .

Dziś, niestety musimy stwierdzić, 
że demokratyzacja Niemiec prze­
prowadzana przez radzieckie wła­
dze okupacyjne ustaje tam, gdzie 
rozpoczynają się strefy zachodnie,

W realizacji postulatu gospodar­
czej i politycznej jedności Niemiec 
dopatrujemy się perspektywy lik­
widacji zaborczości niemieckiej i 
jej gospodarczej bazy: WIELKIE­
GO KAPITAŁU. Tylko na tej dro 
dze widzimy możliwość umacniania 
pokoju w Europie, zbliżamy się do 
momentu, gdy stanie się możliwe 
pokojowe współżycie z nowymi, z 
gruntu przekształconymi Niemca­
mi.

Polityka anglosaskich imperiali­
stów zmierza w kierunku raczej 
wręcz przeciwnym. Swoje bazy wy

pracy, rozłamowej praktyce socjali­
stów francuskich i wynikające stąd 
niebezpieczeństwo dla demokracji 

francuskiej.
W godzinach popołudniowych fran 

cuscy goście przemawiali na trzech 
wiecach. Tow. Thorez wystąpił n a 
wielkim wiecu robotniczym w hali 
powystawowej w Katowicach. Hala 
była pełna, a przemówienie Thoreza, 
wyrażające zdecydowaną wolę ludu 
francuskiego obrony suwerenności 
swego kraju przed zamachami obce­
go imperializmu oraz rodzimej reak 
cji i wspólnej z innymi narodami 
walki o pokój, było entuzjastycznie 
oklaskiwane przez zebrane tłumy.

Katowice dawno nie widziały jużi 
takiego wiecu, na którym ponad 
10.000 ludzi z takim zapałem i entu­
zjazmem przyjmowało słowa, wyraża 
jące ich myśli i marzenia. W mani­
festacji tej znalazła swój wyraz mię 
dzynarodowa solidarność i klasowy) 
instynkt robotników Śląska. Długo' 
rozlegały się okrzyki na cześć przy­
jaźni polski - francuskiej, ludu fran 
cuskiego i wodza mas pracujących 
Francji — tow. Thoreza.
Płomienne przemówienie tow. Veer 

mersch wygłoszone wobec zebranych 
a sali Domu Górników w Sosnowcu 
kobiet Zagłębia zrobiło niezwykle 
silne wrażenie na obecnych. Tow. 
Veermersch dała w nim wyraz 
trosce^ każdej kobiety o przyszłość 
jej dzieci, zagrożoną przez podżega­
czy wojennych i wskazała na współ 
ną drogę i wspólne zadania, mas pra

j
cujących Francji i Poiski w walce, 
o pokój i wolność przeciw amerykan : 
skiemu imperializmowi. j
Wreszcie tow. Casanowa wygłosił w 

Domu Kultury w Katowicach prze­
mówienie dla inteligencji, w którym . 
podzielił się ze słuchaczami swymi j 
uwagami o postawie inteligencji wo I 
bec sprawy pokoju i demokracji. Od- j 
czyt tow. Casanowy miał olbrzymie j 

powodzenie tak, że wielu nie mogio' 
się dostać do przepełnionej sali. Ja­
sne i przekonywujące słowa mówcy,1 
jego apel do sumienia i moralności 
intelektualistów wywarły głębokie 
wrażenie na obecnych.

W godzinach wieczornych goście 
byli obecni na przedstawieniu opery) 
„Faust“ w teatrze im. Wyspiańskie- J 
go w Katowicach, po czym pociągiem 
nocnym wyjechali do Wrocławia.

Pobyt przedstawicieli bratniej fran 
cuskiej klasy robotniczej i przywód­
ców Francuskiej Partii Komunistycz 
nej w Katowicach i w ośrodkach 
przemysłowych województwa, ich 
wystąpienia uświadomiły tysiącom 
ludzi pracy silniej jeszcze niż dotąd 
bliskość celów i zadań stojących 
przed ludem pracującym Francji i 

Polski, w walce o wspólną sprawę 
pokoju i demokracji ze wspólnym 
wrogiem narodów świata — ame­
rykańskim imperializmem. Wzmocnił 
on jeszcze bardziej poczucie brater­
stwa ludów i międzynarodowej so­
lidarności mas pracujących. 

(Przemówienie Maurice Thoreza poda­
jemy na str, 6)

PRZED ROCZNICĄ UMOWY
o jedności działania

Zgodnie z okólnikiem KC PPR i CKW PPS w sprawie obchodu ro- 
cznicy podpisania umowy o jednośei działania i współpracy obu partii 
odbyło się w Gdańsku w lokalu WK PPS wspólne posiedzenie Woje­
wódzkich Komitetów PPR i PPS.

Uzgodniono polecić komitetom miejskim i powiatowym organizowa­
nie w dniach: 27, 28 i 29 bm. masowych zebrań w zakładach pracy, po­
święconych rocznicy.

Dnia 26 bm. przeprowadzić wspólne instrukcyjne zebranie kól pre­
legentów. Zebranie to odbędzie się w lokalu grodzkiego komitetu PPS 
o godz. 17, łącznie z poprzednio ustalonym na ten dzień zebraniem ak­
tywów PPR i PPS miasta Gdańska. Na temat rocznicy referować będą 
sekretarze komitetów wojewódzkich, towarzysze: Górny i Januszewski.

Ponadto postanowiono utrzymać w mocy, uprzednio uzgodnione 
wspólne zebranie aktywów dzielnicowych miasta Gdańska wg następu­
jącego kalendarzyka:

dzielnica Stary Gdańsk, 27 bm., w sali gazowni miejskiej, godz. 17;
„ Wrzeszcz, 28 bm., w lokalu komitetu dzielnico«., g. 16.30; 
„ Oliwa, 28 bm., gimnazjum przy ui. Polanki, godz. 16.30;
„ N. Port, 29 bm., w domu marynarzy, ul. Sportowa, g. 14.30;
* Orunia, 29 bm., w lokalu komitetu dzielnico«'., godz. 14.30.

W dniu wczorajszym w lokalu komitetu wojew. PPR w Gdańsku od­
była się konferencja prasowa, poświęcona obchodowi rocznicy umo«ry. 
Z przemówieniami wystąpili sekretarze Komitetów Wojew., towarzysze: 
Górny i Januszewski.

I ja z d  d e le g a t ó w
Iw . Spółdzielni R.P. »Społem

25 bm. nastąpiło w Warszawie 0- 
twarcie 2 głównego zjazdu delegatów 
Zw. Gospodarczego Spółdzielni RP 
„Społem“.

Na zjazd przybyło 108 delegatów 
z całego kraju. Wśród obecnych na 
sali widzimy premiera tow. Józefa 
Cyrankiewicza, v-marszałka Sejmu 
Szwalbego i Bareikowskiego, v-pre- 
miera Korzyckiego, oraz ministrów 
towarzyszy Minca, Dąbrowskiego, 
Rapackiego, Kaczorowskiego, Osóbkę 
Morawskiego oraz ob. ob. ministrów 
Lechowicza, Putka, Podedwornego, 
Dąb-Kocioła i Rzymowskiego.

ZAOSTRZONA SYTUACJA WE FRANCI!
po uiwoizeniu rządu untyroboiniczego

PATJVZ 9*111 iD ID I A__________ . . .

Obecni są również v-ministrowie 
Grosfeld, Drożniak, Kościński i in­
ni, przewodniczący KC ZZ tow. Wi- 
taszewski, prezes Banku Gosp. Spół. 
tow. Kuszewski.

Obrady zagaił prezes Rady Nad­
zorczej „Społem“ tow. Stanisław Bie 
niek. Podkreślając wielki dorobek 
ruchu spółdzielczego w Polsce Ludo­
wej w okresie ubiegłych 3 lat. Nastę 
pnie zjazd obrał Prezydium.

W imieniu Rządu zjazd powitał 
preąiier tow. Cyrankiewicz. Krótki« 
prźemńWreni.e wygłosił min* -tow. 
Minc- Sprawozdanie Zarządu „Spo­
łem“ odczytał tow. poseł Żebrowski.

Szczegółowe sprawozdanie zamieś­
cimy w jutrzejszym numerze.

PARYŻ; 25.11. (PAP). — Agencja 
France Presse donosi, że pierwsze 
posiedzenie nowego rządu premiera 

eSchumana trwało 4 i pół godziny.
Nowy rząd został utworzony po 

żmudnych pertraktacjach, odbytych 
przez Schumana z udziałem Leona 
Bluma i Rene Mayera.

Cechą charakterystyczną rządu 
Schumana jest wzrost wpływów kół 
finansowych i przemysłowych w łonie 
gabinetu.

Rene Mayer utrzymuje bliskie sto­
sunki z bankiem Rotsehilda i był dłu 
goletnim członkiem zarządu towarzy­
stwa akcyjnego Północnych Kolei Ze 
laznych. Premier Schuman był mini­
strem finansów w licznych gabine­
tach. Duclos na posiedzeniu parlamen 

tu zarzuca mu nadmierną uległość wo 
bec koncernu de Wendel.

Tłumacząc stanowisko socjalistów 
wobec kandydatury Reynaud „Mon­
de“, pisze:

„Socjaliści uważali, że obecność 
Reynaud krępowałaby ich raczej, niż 
pomagałaby w trudnej walce, jaką 
prowadzą przeciwko komunistom“.

Jak wiadomo, Paul Reynaud był o- i 
statnim premierem III Republiki w 
okresie jej katastrofy.

W kołach politycznych podkreśla 
się, że kandydatura współpracownika 
de Gaulle‘a — Rene Mayera — napot 
kala na pewne zastrzeżenia ze strony

socjalistów. Lecz Leon Blum wystąpił 
w roli obrońcy Mayera i uzyskał zgo­
dę swego stronnictwa na tę kandyda­
turę.

Deklaracja Połitbiara 
Partii KoifiiiRistyczaej

PARYŻ (Telepress). 23.11.47. De­
klaracja Politbiura Partii Komuni­
stycznej określa, jako wielkie, kłam­
stwa i nienawistne prowokacje do­
niesienia francuskiej prawicowej i 
socjalistycznej prasy, jakoby ko­
muniści szykowali wojnę domową 
we Francji.

Cele tych prowokacji, jak stwier­
dza deklaracja, są jasne:

1) Odwrócić uwagę od faktycz­
nych przygotowań do wojny do­
mowej, czynionych przez de Gaul- 
le‘a,

2) Zasiać, ̂ niezgodę wśród fran­
cuskich robotników, walczących tak 
wspaniale o swe prawo, do życia,

3) Przygotować grunt dla jeszcze 
bardziej drakońskich metod w sto­
sunku do klasy robotniczej,

4) Skłonić socjalistycznych robot­
ników do zaakceptowania polityki 
swej partii, udzielającej poparcia 
Schumanowi.

Deklaracja wzywa do stworzenia

Zaopatrzen ie  kartkowe
realizowane będzie„demokratycznego rządu, w którym j

klasa robotnicza i jej partia k o - ! ^  1 0 0  P t O C t  R t 3 C h

w oparciu o 
faszystowskie, 
odwetowe e-

kształtowaniu Niemiec w myśl po- 
stanowień, powziętych przez przed 
stawicieli trzech mocarstw w Pocz­
damie.
, Imperialiści anglosascy zmierza- 
•)‘i konsekwentnie do ustanowienia
^  Niemczech federalnego ustroju „ T ,v JIloc„ c .,
Państwowego, opartego na zasadzie szczęścia na drodze niepokoju 
dachowania systemu kapitalistyczne awantur wojennych.

zonii“ i w dodatku 
wszystkie reakcyjne, 
wielkokapitalistyczne, 
lementy.

Nie ma w Europie narodu, nie 
wyłączając narodu niemieckiego, 
który by w masie swojej szukał

czy

k°- Wprowadzenie siłą faktu tak 
dwanej połączonej strefy anglosa­
skiej jest krokiem zmierzającym 
d® uniemożliwienia w przyszłości 
Gospodarczej i politycznej jedności 
Niemiec. Jeśli się zważy, że w stre 
*ac5i zachodnich nie są realizowa- 

Podstawowe zasady układu Poez 
damskiego, to jest DEMILITARY- 
*ACJA, DENAZYFIKACJA i  DE­
MOKRATYZACJA, to jasne jest, 
** Właśnie w tych zachodnich stre 
aph ześrodkowuje się reakcja nie­

miecka, będąca zawsze groźbą dia 
ńaszego istnienia narodowego 

Dlatego też Polska stała i stoi

Nie ma też w świecie poważnego 
polityka, który by sądził, że można 
stosunki między państwami ukła­
dać przy pomocy szantażu i terro­
ru. Są to metody, nie wytrzymują­
ce próby życia na dłuższą metę. 
Dlatego trzeba odrzucić wszelkie 
metody w rodzaju zapowiedzi twe 
rżenia na terenie Niemiec dalszych 
faktów dokonanych.

Obradom londyńskiej sesji Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych to 
warzyszyć będzie zdecydowane pra 
gnienie narodów — pragnienie u- 

wy< iiminowa- 
mię(|zynarodo-

Port Gdansk-Gdynia
przekroczy! zdolność przeładunkową

mocnienia pokoju i 
nia ze stosunków

öa stanowisku, że pokojowe współ- wyoh czynnika gsośby i przemocy,

Dnia 24 bm. Komisja Skarbowo- 
Budżetowa rozpatrzyła 22-gą część 
preliminarza budżetowego na 1948 r. 
Ministerstwa Żeglugi. Posiedzenie za 
gaił pos. Strzałkowski (SD), po czym 
zabrał głos snrawozdawca pos. Ko- 
ter (PSL).

Preliminarz budżetowy Minister­
stwa Żeglugi na r. 1948 przewiduje 
w dochodach 1.144.722 tys. zł, zaś w 
rozchodach — 2.036.753 tys. zł. Wy­
datki stanowią podobnie, jak w roku 
ubiegłym niecałe 0,8 proc. ogólnych 
wydatków budżetowych Par^twa. 
Następnie referent stwiei 'za, że pre­
liminarz budżetowy Ministerstwa jest 
zestawiony oszczędnie, co znalazło 
wyraz m. in. w redukcji etatów oso­
bowych z 3222 w roku 1947 do 2770 
w roku 1948.

Referent stwierdza, że praca na­
szych portów w r. bieżącym wypad­
ła ponad inaae&ie praawidywartia,

gdyż teoretycznie zdolność przeładun 
kowa portu Gdańsk—Gdynia została 
znacznie przekroczona.

Przy analizie preliminarza . budże­
towego Urzędu Morskiego Gdańsk— 
Gdynia i portów — poseł sprawo­
zdawca zwraca uwagę, że przeciętna 
miesięczna, przeładunku portu w r. 
1938 wynosiła 1.358 tys. ton, podczas 
gdy we wrześniu br. osiągnęliśmy 
przeszło 1.120 tys. ton, przy stanie 
zdolność: przeładunkowych w porów 
narnu z rokiem 1938, wynoszącym 
zaledwie 50 proc.

W dyskusji nad sprawozdaniem za 
brali głos posłowie: Wilanowski (SL), 
Dzendzel (SL), Langer (SL), Kłuszyń- 
ska (PPS). Po zreasumowaniu wy­
ników dyskusji, przewodniczący pos. 
Jędrychowski skierowa! preliminarz 
budżetowy Ministerstwa Żeglugi do 
trzeciego czytania wraz ze wszystki­
mi “ ‘

munistyczna odgrywać będzie de­
cydującą rolę i który wówczas je­
dynie będzie w stanie uzyskać po­
parcie całego narodu, ponieważ bę­
dzie gwarantować ustrój republi­
kański i niepodległość Francji.

Ruch strajkowy 
rozszer a się

PARYŻ, 25.11 (PAP). — We wto­
rek na terenie całej Francji straj­
kowało przeszło milion pracowni­
ków

Wskutek strajku kolejarzy oraz ro 
botników portowych i marynarzy ca 
ły ruch transportowy będzie wkrótce 

«wstrzymany.
Charakterystycznym momentem 

jest przystąpienie do akcji strajko­
wej części profesorów wyższych u- 
czelni.

Wobec twardej postawy strajkują­
cych wydaje się rzeczą jasną, że je­
dynie uwzględnienie postulatów pra 
cowników, a w szczególności natych­
miastowa wypłata 25 proc. zaliczki 
oraz zaniechanie prowokacji policyj­
nych może doprowadzić do uspokoję 
nia.

Ruch strajkowy kolejarzy . czynił 
szybkie postępy.

Dworce Lyoński, Północny, lawa . 
dów i Austerlitz w Paryżu były nie­
czynne. Ruch na innych dworcach 
był znacznie ograniczony Na prowin 
cji strajk objął węzły kolejowe: Ni- 
mes, Valenciennes, Vierzeun, Sete 
Tour, Beziers, Lens. Montpellier i 
Lyon.

Strajk górników rozszerzył się na 
Zagłębia Mozelli Saone et Loire i 
Basses — Alpes. Zastrajkowali górni 
cy kopalń rudy żelaznej Departa men 
fów Meurthe et Moselle i Briey 

Strajkują marynarze w Marsylii, 
Port le Bouc, See, Nantes, Bordeaux. 
Rouen i Le Havre. Marynarze amery 
kańskiego statku „Empire Stato“ wy 
razili solidarność z marynarzami 
Marsylii.

Również marynarze angielscy w 
porcie Dieppe nie zgodzili się r.a ,vy 
'dowanie towarów z ich statku 

przez żołnierzy Przedsi !r 
Związku Zawodowego Oficerów Ma­
rynarki Handlowej oświadczyli, że 
członkowie ich Związku nie wypły­
ną na morze z łamistraikami

O f t  M i t «1  e t * w n  c ie m ,* »

Z powodu natury technicznej dccia 
tek tygodniowy „Świat Dzieci“ nie u- 
każe się w tym tygodniu

Sprawy zaopatrzenia kartkowego 
omówione zostały ostatnio na konfe­
rencji w Ministerstwie Aprowizacji.

300 tys ton zboża radzieckiego, 
około 400 tys. ton zboża z realizacji 
podatku gruntowego oraz przewidzia 
ne ilości zboża z importu t zakupów 
wolnorynkowych, co razem hanowi 
ok. 1 miliona ton, przy oszczędnej i 
planowej gospodarce, wystarczy do 

.nowych zbiorów przy 100% realizacji 
kartkowych norm chleba.
Również jakość chleba kartkowego 

ostatnio się poprawiła dzięki zmienio 
nej procentowości przemiału oraz za­
niechaniu stosowania domieszki do 
chleba. Obecnie kieruje się do prze­
miału 120.000 ton zboża celem two­
rzenia odpowiednich rezerw i uspraw 
nienia rozdzielnictwa.

Jeśli chodzi o pozostałe artykuły 
żywnościowe, wydawane na kartki, 
to normy również będą realizowane 
w 100%. Istniejące niedobory w mię­
sie pokrywane będą artykułami za­
stępczymi, jak śledzie, konserwy ;td., 
a niedobory w tłuszczu — olejem, lub 
margaryną

-—«O» —
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□  OTTAWA — Według wiadomo­

ści z kól rządowych, jest — jak
się zdaje -  wykluczone, aby prócz 
Anglii oraz ewentualnie Belgii i Ho­
landii. jakikolwiek inny kraj mógł 
otrzymać pszenicę i Kanady. Mini­
ster handlu James Mac Kinner 0- 
świadczył, że Kanada nie ma psze­
nicy na eksport.
□  BELGRAD — Dnia 19 listopada 

wykonano w Jugosławii tegorocz
ny plan produkcji stali, czyli na 43 
dni przed wyznaczonym terminem. 
Tegoroczna produkcja stali przynio­
sła znacznie lepsze wyniki, niż w ja­
kimkolwiek roku przedwojennym.
O  PARYŻ — Przewodniczący Fede 

racji robotników Ameryki Łaciń 
skiej. Lombardu Toledano, przybył do 
Paryża, gdzie weźmie udział w pra­
cach biura wykonawczego Światowej 
Federaeji Związków Zawmdowych, 
Toledano jest rówmież wieeprezęaęai 
tej organizacji.
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SOFIA, 25,11. (PAP). Urzędowe 
donoszą, źe dnia 25 listopada o godz. 
VJ rano przybyła do Sofii jugosło­
wiańska delegacja rządowa z marszal 

e«i Tito na czele.

Zdrajcy słowaccy
silerhprzed

PRAGA. 25.11. ¡PAP) Przed Trybu­
nałem Ludowym w Bratysławie rozpo 
czął się proces przeciwko 3 wyższym 
ołicerom b. armii słowackiej, oskar­
żonym o współpracę z Niemcami.

Na ławie oskarżonych zasiedli b. mi 
mister obrony narodowej „rządu sło­
wackiego“ — gen. Catlos, gen. Tura- 
noc i płk Taiksky, b. dowódca dywi­
zji słowackiej w armii niemieckiej.

Oficerowie ci są oskarżeni o działal­
ność. zmierzającą do obalenia Republs 
ki Czechosłowackiej i wprowadzenie 
reżimu faszystowskiego, o współpra­
cę z Niemcami, udział w walce prze­
ciwko Związkowi Radzieckiemu oraz 
zwalczanie partyzantów słowackich.

Rząd de Gasperi zamienia Włochy
w kolonię amerykańską
Komuniści wzywają do obrony republiki

Szmugiel Niemców
do Ameryki łacińskiej

KOPENHAGA, 25.11. PAP) Policja 
duńska wykryła tajną organizację, 
zajmującą się nielegalnym wysyła­
niem Niemców do Argentyny.''

Na lotnisku Kastrup pod Kopen­
hagą zatrzymano Niemca zaopatrzone 
go w fałszywy paszport, który usiło­
wał zbiec do Ameryki Południowej. 
Doprowadziło to do wykrycia szeroko 
rozgałęzionej organizacji która posia­
dała swe oddziały w Norwegii i Szwe 
cji i która zajmowała się przemytem 
niemieckich przestępców wojennych 
i kwislingowców skandynawskich do 
państw Ameryki Łacińskiej.

Tranzyt węgierski 
przez polski Bałtyk

Do Sopotu przybyła węgierska de­
legacja handlowa pod przewodnic­
twem prezesa .węgierskiego Banku 
Narodowego d-ra Csejkey Erno.

Delegacja udaje się do Sztokhol­
mu w celu sfinansowania zamówień 
dla węgierskiej produkcji konfekcyj­
nej oraz dla produkcji obuwia męs­
kiego i damskiego wszelkiego rodza­
ju. W tych samych sprawach w Sztok 
holmie bawi od kilku dni węgierski 
minister handlu Ronai Sandor. To­
wary, w sprawie których przeprowa 
dzane są w Szwecji rozmowy, prze­
wożone będą tranzytem przez porty
olskie, ( m )

RZYM. 25.11. (PAP). — Dzienniki 
„Unita“ publikuje pełny tekst rezo- j
lucji, uchwalonej przez centralny ko! 
mitet włoskiej partii komunistycznej, j 
omawiającej sytuację polityczną we i
Włoszech.

Rezolucja charakteryzuje działał- j 
ność rządu de Gasperi‘ego, jako an-1 
tydemokratyczną i antynarodową, o- i 
świadczając, że rząd ten doprowadził 
gospodarkę włoską do katastrofy, wy 
sługując się imperialistom amerykań­
skim i najbardziej reakcyjnym gru - 
pom społeczeństwa włoskiego

Rząd — mówi rezolucja — popiera 
kampanię wielkich przemysłowców 
przeciwko robotnikom i toleruje odro 
ńzenie band faszystowskich, które a- 
takt,ja lokale partii demokratycznej, 
oraz dokonują zamachów na przywód 
cóv- związków zawodowych i działa - 
czy demokratycznych.

Przechodząc do stanowiska rządu de 
GasperTego wobec spraw międzyna - 
rodowych, rezolucja zaznacza, że jak 
kołwiek traktat pokojowy jest już ra­
tyfikowany, rząd nie potrafił i n-e ze 
chciał uwolnić kraju od ingerencji i 
kontroli anglo - amerykańskiej w 
dziedzinie wojskowej, politycznej i go 
spodarczej. Amerykanie zachowali we 
Włoszech swe bazy morskie i lotnicze, 
dowództwo amerykańskie miesza się 
w sprawy organizacji, uzbrojenia i kie 
rownictwa włosi:!ch sił zbrojnych.

Rząd przyjął bez zastrzeżeń „plan 
Marshalla“ , który całkowicie podpo­
rządkowuje Włochy gospodarczo A- 
merykanom. Jednocześnie rząd wyka­
zuje wyraźną niechęć do zawierania 
korzystnych układów handlowych z 
krajami nowych demokracyj.

Dalszym dowodem dążeń rządu do 
wprowadzenia kraju w stan zależnoś­
ci i niewoli jest zacięta kampania prze 
ciwko prawom i wolnościom ludu o- 
raz wyłączenie z udziału w rządach 
przedstawicieli robotników tj. socjali 
stów i komunistów.

Ta zależność wojskowa, polityczna I 
ekonomiczna czyni Włochy wasalem 
USA.

Włochom — stwierdza rezolucja — 
potrzebny jest pokój, a może go oca­
lić jedynie taka polityka zagraniczna, 
która zajmie wyraźnie negatywne sta 
nowisko wobec kampanii imperiali - 
stów amerykańskich. Nie zrywając by 
najmniej z polityką przyjaźni wobec 
USA i innych państw, Włochy muszą 
wziąć udział we froncie pokoju, któ­
ry organizuje Się na świecie.

Rezolucja domaga się wykonania 
przynajmniej części zapowiedzianych 
reform, a więc nacjonalizacji tych 
gałęzi produkcji, które mają pierwszo 
rzędne znaczenie dla państwa, uznania 
prawnego fabrycznych rad załogo - 
wych oraz uchwalenia ustawy doty - 
czącej nlewyzyskanych obszarów zie­
mi.

Rezolucja zaznacza, że dla zwal -

lizania organizacji faszystowskich, 
które są następstwem antyradzle - 
ckiej 1 antykomunistycznej polity - 
ki imperialistów amerykańskich i 
ich wasali włoskich, należy utwo - 
rzyć szeroki front demokratyczno - 
epublikański, który obaliłby obec­

ny rząd oraz przeprowadził rozwią­
zanie legalnych i nielegalnych orga- 
nizacyj faszystowskich, zawiesi! 
prasę faszystowską i zrealizował u* 
stawę c obronie republiki. 

Zjednoczenie wszystkich sil demo 
kratycznych jest konieczne i naglą­
ce i dlatego wioska partia komun! -

ityc. j przyjęli propozycję socjali­
sto'.. sprawie, utworzenia wsp*1 
nego iiioku wyborczego lewicy.
Przeć uchwaleniem rezolucji prze - 

mawiał Togliatti, zaznaczając że front 
demokratyczny powinien polegać n.e 
tylko na porozumieniu kierownictwa 
poszczególnych stronnictw, ale i na 
zjedncczemu mas partyjnych gdyż 
tylko to zapewnić może Włochom po 
s'ep( wą demokrację. Togliatt poru­
szył również sprawę przygotowania 
powszechnego kongresu partii komu­
nistyczne., który odbędzie się w stycz 
niu 1048 roku.

Coraz większa bezczelność niemiecka
Władze anglosaskie zezwalają

na jawna działalność odwetowa

Nieugięta postawa robotników i chłopów
zmusiła rząd włoski do ustępstw

LONDYN, 25.11. (PAP). Jak dono 
si z Frankfurtu agencja Reutera, 
mieszczące się w strefie brytyjskiej 

„Stowarzyszenie obywateli Wolnego 
Miasta Gdańska“ zwróciło się do Fo- 

reign Office z „żądaniem“ pełnego 
przywrócenia „przedwojennego sta- 
łuti| Wolnego Miasta Gdańska“ .

Organizacja ta, która nie została 
wprawdzie jeszcze formalnie zalega 
lizowana, ale cieszy się tolerancją 
brytyjskich władz okupacyjnych, o- 
świadcza bezczelnie, że „tak przymu 
sowę wcielenie Gdańska do Rzeszy 
w roku 1939 jak i włączenie Wolne 
go Miasta w roku 1945 w granice 
Polski jest sprzeczne z prawem mi? 
dzynarodowym“ (!).

Dalej organizacja komunikuje, że 
zamierza powołać „emigracyjny

rząd gdański" złożony z członków 
Senatu z czasów przedhitlerowskicb- 
Prezes tegoż Stowarzyszenia w H** 
sji w strefie amerykańskiej — Wer" 
ner Richter, stwierdza, że w strefi* 
tej przebywa obecnie 120 tys. by­
łych niemieckich mieszkańców Gdâ  
ska, w strefie brytyjskiej — 130 tys> 
i w strefie francuskiej — 20 tysięcy' 

Pewna liczba byłych gdańszczan je£ł 
rozproszona po całych Niemczech.

Najnowsze wystąpienie „Stowa­
rzyszenia Obywateli Wolnego Mia­
sta Gdańska“ jest jeszcze jednym 
objawem niemieckiej akcji rewizjo­
nistycznej, tolerowanej przez anglo* 
saskie władze okupacyjne. Sprawa 
ta była ostatnio przedmiotem ener­
gicznego protestu Polskiej Misji 
skowej w Berlinie.

RZYM, 25.11. (PAP). Rząd de 
Gasperhego podjął szereg kroków dla 
stłumienie ruchu ludności wiejskiej i 
robotniczej, demonstrującej przeciw­
ko akcji neofaszystów włoskich oraz 
domagającej się podwyżki płac i li­
kwidacji bezrobocia. De Gasperi 
przyjął dowódcę korpusu żandarme­
rii, udzielając mu instrukcji łamania 
siłą wszelkich demonstracji i straj­
ków.

Nieugięte stanowisko robotników 
i chłopów zmusiło jednakże rząd do 
poczynienia pierwszych ustępstw.

Minister rolnictwa — Segni — po­
stanowił przeznaczyć 1.685 milionów 
lir na roboty publiczne w Apulii, 
obiecane od dawna już przez władze.
Roboty te pozwolą zatrudnić wiele 
tysięcy bezrobotnych w tej prowin­
cji. W wyniku decyzji rządowej od- , , .
wołano strajk powszechny w Apulii,! W związku z definitywnym zakon. 
z wyjątkiem pracowników rolnych i czeniem sezonu połowów śledzia na 
budowlanych. j Morzu Północnym, spod Doggerbank

Według ostatnich doniesień, rów- i

Przygotowania do połowów kolo Islandii 
Połowy śledzi zakończone

nieź obszarnicy w Apulii ustąpili 
przed żądaniami strajkujących i zgo­
dzili się na podwyżkę płac.

Rozpoczęła się konferencja
ministrów Spraw Z a g ra n ic z n y c h

powrócą ostatnie trawlery „Dalmo- 
ru“. Po powrocie wszystkie jednost­
ki poddane będą skrupulatnemu prze 
glądowi technicznemu w celu po­
czynienia napraw przed wyruszeniem 
na, połów ryby białej w okolice Is­
landii.

Statki firmy „Ławica“ odbędą je­
szcze połowy śledzia w Kanale la 
Manche na początku grudnia; tym­

czasem z powodu panujących sztor­
mów połów byłby zbyt niebezpiecz­
ny, więc zarówno „Polesie“ , „Deltra 
jak i „Ławica“ oczekują w porta«1 
zagranicznych polepszenia warunków 
łownych. W grudniu dołączy się d° 
nich również poddany drobnym r®Pe 
racjom w Holandii trawler „Poku­
cie“ .

Po powrocie tych statków z Kana­
łu skoliozą się ostatecznie rejsy śle-
dziowe w tym roku. (o)

LONDYN, 25.11. (PAP). We wto-j 
rek o godz. 15 nastąpi w Londynie i 
otwarcie konferencji ministrów 
spraw zagranicznych 4 mocarstw 
W przeddzień obrad minister Bevin 
przeprowadził rozmowy z ministra­
mi Mołotowem i Marshallem.

Ponieważ zastępcy ministrów, o- 
bradujący dotychczas w Londynie, 
nie doszli do porozumienia w spra­
wie raportu, przewiduje się, że pier 
wsze kilka dni konferencja Rady 
Ministrów będzie poświęcona omó­
wieniu porządku dziennego obrad.

Na ostatnim posiedzeniu zastęp- j 
ców ministrów delegaci anglosascy 
zaproponowali przedstawienie min'- j 
strom wspólnego ustnego sprawo- { 
zdania. Delegat radziecki sprzeciwił 
się temu, podkreślając, że skoro nie 

zgodzono się na wsplóne pisemne 
sprawozdanie, nie widzi on możli­
wości przedłożenia raportu ustnie. 
Generał Smirnow złożył natomiast 
projekt, aby każdy z zastępców 
przedstawił przebieg z dotychczaso­
wej pracy swojemu ministrowi.

Światowa Federacja Zw . Zaw.

Stanowisko W. Brytanii uniemożliwia
rozwiązanie problemu Palestyny

nie chite planu Marshalla
(TELEPRÉSS) 25.11 Ko-PARYŻ,

respondent Telepressu donosi, że se­
sja Egzekutywy Światowej Federacji 
Związków Zawodowych (WFTU) nie 
będzie rozpatrywać planu Marshalla.

Propozycja amerykańska, wysunięta 
przez przedstawicieli CIO i dotycząca 
umieszczenia tego problemu na porząd 
ku dziennym została odrzucona więk­
szością głosów. Amerykański przedsta 
wiciel James Carey, opuścił konferen­
cje przed zakończeniem sesji.

Większość delegatów, zebranych na

j sesji udzieliła votum 
ralnemu sekretarzowi

zaufania 
WFTU

Saillantowi który poprzednio 
określił plan Marshall , iako „ekspan- 
sjonistyczną broń Stanów Zjenoczo- 
nych“ .

gene-
bou1* 

już

PARYŻ, 25.11. (PAP). W koład> 
politycznych zwraca się uwagę aa
to, że delegat brytyjskich Zw, Zatf 
Deakin nie głosował za wnioskiem1 
amerykańskim, lecz wstrzymał się 3“ 
głosowania.

NOWY JORK, 25.11. (PAP). Na 
poniedziałkowym posiedzeniu komisji 
palestyńskiej ONZ wygłosił przemó - 
wienie delegat radziecki Carapkin. i

i r o c e s  k a tó w  O ś w ię c im ia
wielkim oskarżeniem  przeciw  faszyzm ow i

W mowie swej Carapkin polemizo­
wał ze stanowiskiem Wielkiej Bry­
tanii, podkreślając, że wysunięte przez 
nią warunki współpracy uniemożliwia 
ją w istocie rozstrzygnięcie problemu 
Palestyny.

Pięciolatka w cztery lata
Robotnicy całego Związku Radzieckiego

Delegat radziecki zaznaczył, że po­
stępowanie brytyjskie jest sprzeczne 
z zadaniami Narodów Zjednoczonych 
i w konsekwencji może wywołać wiel 
kie trudności.

podchwycili apel robotników Leningradu

W Krakowie rozpoczął się proces 
załogi obozu zniszczenia w Oświęci­
miu. Przed Najwyższym Trybunałem 
Narodowym stanęło 40 zbrodniarzy.

Ze względu na międzynarodowy 
charakter procesu przeznaczono na 
rozprawę wielką salę gmachu Muze­
um Narodowego, wyposażając ją w 
najnowocześniejsze urządzenia.

Z uderzeniem godziny 9, przy stole 
sędziowskim zajęli miejsca przewodni 
czący Najwyższego Trybunału Narodo 
wego — dr Eimer w towarzystwie sę 
dziów Kutznera, Zembatego ł Cieślu- 
ka. Z obu stron Trybunału zasiadło 
6 ławników. Prokuratorzy: Cyprian, 
Kurowski, Gacki, Szewczyk, Bran­
dys oraz Pechalski zajęli miejsca 
uprzednio. Wyznaczeni z urzędu adwo 
kaci: Druszkowski, Minasowicz, Ry- 
mar, Ostrowski, Kossek, Ktuh, Rapa 
port, Czerny i Wolska - Walasowa za 
siedli na ławie obrońców.

Po sprawdzeniu personaliów oskar­
żonych, Trybunał zezwolił stronom na 
zgłoszenie wstępnych wniosków.

Ze strony oskarżycieli pierwszy za 
brał głos pierwszy prokurator NTN 
Stefan Kurowski. Oświetlając cel i 
charakter rozpoczynającego się proce 
su, wskazał on na to, że ze względów 
technicznych z morza faktów wyło - 
wiono tylko najbardziej typowe i cha­
rakterystyczne. Proces nie będzie też 
powtórzeniem poprzedniego, kiedy to 
na ławie oskarżonych zasiadał komen 
dant Oświęcimia, Rudolf Hoess.

„Wówczas dominowało podejście 
przede wszystkim od strony człowie­
ka — pewiedział prokurator — od stro 
ny sponiewieranej godności ludzkiej“. 
Jednakże tego rodzaju naświetlenie 
jest niewystarczające, szczególnie 
dziś, gdy ugrupowania profaszystow - 
skie usiłując podnieść głowę, rozpoczę 
ly akcję, zmierzającą do wykazania, 
że zbrodnie obozów koncentracyjnych 
powstały jedynie na skutek ekscesów 
poszczególnych wykonawców.

W dalszym ciągu przemówienia pro 
kurator położył nacisk na ścisłe po - 
wiązanie obozów koncentracyjnych z 
ciężkim przemysłem Trzeciej Rzeszy.

Specyficzną formą wykorzystywa - 
nia obozów przez koncerny przemyslo 
we było dokonywanie na więźniach 
prób skuteczności nowych leków i me 
tod badawczych.

Następnie przemawiał prokurator 
NTN dr T. Cyprian, który oświad­
czył rn, in.:

Dziś. w obliczu konferencji poko­
jowej — zakończył prokurator —

gdy narody Europy zaczną się zasta 
nawiać co zrobić z Niemcami — 
niech Oświęcim będzie groźnym me 
mento przypominającym, co czeka­
ło Europę, gdyby Hitler zwyciężył. 
Przemawiający z kolei prokurator 

NTN Henryk Gacki, wyraził dążenie 
ositarżenia przedstawienia w atmosfe 
rze zupełnego obiektywizmu, całego 
ogromu hitlerowskich wyrafinowa - 
nych i przemyślanych zbrodni prze - 
ciwko ludzkości.

Od maja 1940 r. do 18.1.1945 r. — 
stwierdził prokurator — przewinęło 
się przez obóz w Oświęcimiu 400 — 
415 tysięcy więźniów figurujących 
w kartotekach, ponadto zaś wymordo 
wano wg relacji Hoessa, komendan 
ta obozu w Oświęcimiu około 3 mi­
lionów ludzi. To jest dorobek dzia­
łalności oskarżonych i za to odpo - 
władać oni będą przed Najwyższym 
Trybunałem Narodowym 
Jako ostatni zabrał głos prokurator 

Szewczyk. Zapowiedział on, że celem 
procesu będzie m. inn. ustalenie ogól 
nych metod postępowania w obozach 
koncentracyjnych obok ustalenia in ­
dywidualnych przestępstw każdego z 
40 oskarżonych.

Prokurator Szewczyk omówił na - 
stępnie działanie poszczególnych op- 
działów obozowych, którym* kierowa 
li oskarżeni.

JOHANN PAUL KREMER, lekarz
SS wyznaczał na zagładę przez stoso­
wanie zastrzyków fenolu.

Drugi lekarz HANS MUNECH do­
konywał na terenie obozu ekspery - 
mentów lekarskich, wstrzykując więź 
niom krew osób chorych na malarię, 
bądź inne choroby.

ERICH MUHSFELDT pełnił różne 
stanowiska w administracji i. załodze 
obozów w Majdanku i Oświęcimiu 
Wraz z Blockfuehrerem HER-

MOSKWA, 25.11. (PAP). Najpo­
pularniejsze obecnie w ZSRR — ha- 

i sło „Pięciolatka w cztery lata“ jest

Idziś na ustach całego radzieckiego 
świata pracy

Z dziesiątków tysięcy zakładów 
przemysłowych z całego kraju dono- 

j szą o entuzjastycznym przyjęciu tego 
! hasła, rzuconego pięć dni temu przez

Carapkin
puszczalne jest, aby państwo mandato 
we, które zobowiązane jest wykony - 
wać postanowienia Narodów Zjedno - 
czonych, stawiało swoje warunki. Dla
tego też wszelkie oświadczenia bryty]! robotników leningradzkich. Do wy- 
skie w sprawie Palestyny musi się od : sclgu prac7 Pod hasłem wykonania 
rzucić jako niezgodne z zaciągniętymi i Pt®nu pięcioletniego w ciągu lat czte
zobowiązaniami.

Vżuje przestępstwa poszczególnych 
skarżonych. A więc:

ARTUR LIEBENHENSCHEL, ki
mendant obozu oświęcimskiego, ul 
przednio szef oddziału D I Wirth' 
Schafts Verwaltung Hauptamt (insty 
tucja stworzona przy Himmlerze I 
legła mu.

MAKS GEABNER, kierownik oddz.
politycznego w obozie

HANS AUMEIER, b. Lagenfuehrer
obozu we Flossenburgu, od lutego 
1942 r. był zastępcą komendanta w
Oświęcimiu.

KARL ERNST MOCKEL pełnił o-
bowiązki kierownika administracji o- 
bozu koncentracyjnego.

MARIA MANDEL była starszą do » 
zorczynią oddz. kobiecego, a nastę­
pnie kierowniczką.

FRANZ XAWER KRAUS pełnił o- 
bowiązki oficera informacyjnego SS 
na terenie Oświęcimia. Obciążony jest
tymi samymi zarzutami co inni.

MANNEM KIRSCHNEREM brał u- 
dział w dokonywaniu masowych za - 
bójstw więźniów, to samo czynili
HANS KOCH i KARL SEUFERT,
przy czym ten ostatni brał udział w 
zabójstwie około 600 radzieckich jeń­
ców wojennych.

LUDWIK PLAGGE, Blockfuehrer,
następnie „Rapportfuehrer“ i inni zrod 
niarze mniejszego kalibru.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, ze 
znaje pierwszy oskarżony Artur Lłe 
benhenschel. Stara się on przerzucić 
odpowiedzialność na swych przełożo 
nych.

Po pełnych cynizmu i bezczelności 
zeznaniach, Liebenhenschel odpowia 
da na pytania prezesa Trybunału.

I tu, oskarżony kotynuuje zwykłą 
taktykę przeczenia wszystkiemu. Za 
pytany, czy spotkał się z takim wyra 
żeniem jak „sonderbehandlung" i w 
jaki sposób to wyrażenie rozumiał, 
oskarżony odpowiada, że przypusz­
czał, iż chodziło tam o specjalne le­
czenie w obozie dla chorych, (pod

kryptonimem tym władze niemiec­
kie ukrywały masowe morderstwa 
milionów ludzi).

Po cynicznym tym , oświadczeniu 
przez salę przechodzi fala oburzę-* 
nie. Pytany w dalszym ciągu, co ro­
zumiał przez „Ubersteilung“ (rów­
nież kryptonim dla akcji wyniszcza­
nia więźniów), Liebenhenschel wy­
jaśnia, że rozumiał to jako przesunię 
cle więźnia z jednego obozu do dru­
giego.

Na wniosek prokuratorów zostają 
przedstawione oskarżonemu dokumen 
ty, które stwierdzają ponad wszelką 
wątpliwość, że oskarżony pełnił fa­
ktycznie funkcję zastępcy szefa u- 
rzędu „D“ . Urząd „D“ zajmował się 
od roku 1942 centralną administracją 
obozów koncentracyjnych.

Na tym zamknięto pierwszy dzień 
rozprawy.

Następnie Carapkin oświadczył raz 
jeszcze, że Związek Radziecki popie-! 
ra plan podziału, ponieważ umożliwia 
on Arabom i Żydom w Palestynie 
stworzenie warunków życia zgodnie z 
życzeniem tych narodów. Plan ten sza 
nuje zasadę samostanowienia naro­
dów. W każdym razie delegacja ra -( 
dziecka przeciwna jest wszelkim pró­
bom odłożenia rozwiązania problemu! 
Palestyny na czas późniejszy. i

rech włączyli się m. in. -robotnicy 
przemysłu Swierdlowska, Magnito- 
gorska, Zagłębia Kuznleckiego, gór­
nicy Zagłębia Donieckiego i Kuzniec- 
kiego, włókniarze Moskwy i Okręgu 
Iwanowskiego.

Kilka dni ubiegłych od początku 
wyścigu pracy przyniosło już znacz­
ne wzmożenie wydajności pracy.

Załoga jednej z moskiewskich fa­
bryk przemysłu precyzyjnego wyli­
czyła, że w przyszłym roku potra­
fi powiększyć dwukrotnie poziom

produkcji tegorocznej, zaś w rok11 
1949 osiągnąć cztery razy więksi 
produkcję niż w roku bieżącym.

Konferencja rektorów
i piofesorów szkól wyższych

Zwycięskie w alk i
Greckiej Armii Demokratycznej

RZYM, 25.11. (PAP). Rozgłośnia 
greckiej armii demokratycznej do­
nosi. że w górzystej części wyżyny 
Pindusu oddziały rządowe w sile 
sześciu brygad piechoty usiłowały 
zepchnąć wojska powstańcze z głów 
nej arterjl komunikacyjnej Kala­
ta ak a. — Metsowo — Janina. Jedno­
cześnie wojska rządowe chciały wy­
równać front na linii Pendalfosa — 
Monasits. Próby te zostały udarem 

nione dzięki pomyślnym kontratakom 
armii demokratycznej.

W pozostałych częściach kraju ini 
cjatywa znajduje się w rękach ar­
mii demokratycznej. Ataki na o- 
środki nieprzyjacielskie w Monasits, 
Kcmmotini i Amfise powiodły się 
całkowicie, przy czym nieprzyjaciel 
poniósł ciężkie straty. Zdobyto 35

Złodziei— sekretarzem
partu ludowei¡e

WIEDEŃ, 25.11 (PAP). W Grazu
aresztowano przed kilku dniami sekre 
tarza austriackiej partii ludowej 
(EFP) na Styrię, inżyniera Kobera. 
Kober stoi pod zarzutem nielegalnej 
sprzedaży 100 tys, worków z darami 
UNRRA *

samochodów ciężarowych i strącono 
3 samoloty.

Komunikat stwierdza, 
demokratyczna poczyniła 

kie niezbędne przygotowania dla od­
parcia zapowiadanej przez wicepre­

miera Sofulisa, ofensywy rządowej.

że
już

armia
wsze!-

L ite ra c i
do Prezydenta RP

Prezydent Rzeczypospolitej otrzy­
mał następującą depeszę:

W dniach 27, 28 i 29 listopada 
odbędzie się w Warszawie w lokaW 
SARP Ogólnokrajowa Konferencji 
Rektorów i Profesorów Szkół Wy2'  
szych, współpracujących z Radą Szkó} 
Wyższych, zwołana przez Radę Szk$ 
Wyższych.

Celem konferencji będzie przedy5' 
kutowanie zagadnień organizacji i te 
formy programów szkół wyższych.

W pierwszym dniu konferencji bę' 
dą wygłoszone następujące referaty1

1) „Zagadnienia ustrojowe nauki * 
szkół wyższych“ — ref. tow. SokorS^ 
Włodzimierz, przewodniczący R.S.^-2) „Zagadnienia programowe“ 
ref. prof. dr M. Jaroszyński, wicepr2® 
wodniczący R.S.W.

3) „Zagadnienie organizacji nau ’̂ 
— ref. prof. dr S. Kulczyński, rektor 
Uniwersytetu i Politechniki Wrocła"' 
skiej.

4) „Planowanie w nauce“ — re ‘̂ 
prof. dr W. Świętosławski.

W konferencji wezmą również u'  
dział i przedstawiciele rządu.

----- o-----

88.173 mil morskich

„Trzeci Walny Zjazd Związku Za 
wodowego Literatów Polskich, ob­
radujący we Wrocławiu, składa Pa 
nu Prezydentowi wyrazy najgłęb­
szej wdzięczności za poprzedzające 
Zjazd przemówienie wrocławskie, 
będące zarazem inauguracją nasze­
go Zjazdu. Zebrani na Żjeździe 
przedstawiciele Związku Zawodo­
wego Literatów Polskich oświad­
czają, że dołożą wszelkich starań, 
aby twórczość literacka stała się go 
dna zaszczytnego wezwania Pana 
Prezydenta i przyczyniła się do roz 
woju nowego programu kulturalne 
go.

(—) JAROSŁAW IWASZKIEWICZ“.

przebyły polskie statki
w  p a źd z ie rn ik u  br.

39 polskich statków handlowy2*? 
przebyło w październiku przestrZfil1
88.173 mil morskich. t

Rekordy pobiły nasze transatlahj:'. 
ki oraz frachtowiec „Pułaski“. Mr 
„Sobieski“ , na linii regularnej 
nua ■— Nowy Jork, przebył 8.4'.. 
mil morskich, m/s „Batory“ na 
Gdynia — Nowy Jork przebył 8-4 __ 
mil morskich, a frachtowiec „P°łs 
ski“ — 8240 mil morskich. v

Ogółem polski tonaż handl°w' 
przewiózł w październiku 2 334 P®s£ 
żerów i 89 440 ton towaru. State* 
„Białystok“ mhrał w październik^ 
z Danii do Urugwaju pierwszy 
aek świeżych ziemniaków.



DLA DOBRA MAS PRACUJĄCYCH
przebudujemy spółdzielczość
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( W ą g u i i t a t i  z . pf*ex@se«?s Ż E w . f f S e u / i z .
^zedstawiciel Polskiej Agencji Pra instrukcyjno - organizacyjną; będą 

przeprowadził wywiad z preze- one posiadały własny samorząd.

,S#»o#em“ io n w .  E .  P s z c z ó ł k o w s k i m )

Setb Zarządu Głównego Związku Re- 
^«yjnego Spółdzielni RP, tow. JE. 
^czóikowsłdm — na tematy, zwią- 

*ane 2 obradami Głównego Zjazdu De 
egatów „Społem“ w dniach 25 i 26 
“n1, w Warszawie:

'— Co będzie przedmiotem obrad 
Ujazdu?
~~ Jest to pierwszy Zjazd Spółdziel­

cy w Polsce, który odbędzie się na 
Podstawie obowiązującego już statu- 
ui delegaci wybrani zostali przez sa­
morząd spółdzielczy (Spółdzielcze Zja- 
2dy Powiatowe i Wojewódzkie). Na 
^rządku obrad znajduje się sprawo­
wanie z trzyletniej działalności „Spo- 
,ert1“ i sprawa zmiany struktury spół­
dzielczości.

— Jaka jest geneza decyzji prze­
prowadzenia obecnie zmian struk­
turalnych w spółdzielczości?
~~ Sprawa zmian w strukturze spoi 

^•ielczości dojrzewała w ciągu ostat- 
mch ¡miesięcy. Jest to wynik dyskusji 

częsrto nawet dość surowej krytyki, 
krytyka ta okazała się pozytywną i o_ 

jakoby krytyka spółdzielczości 
btta walką ze spółdzielczością, okaza- 
y się ja,k najbardziej fałszywe. Spół- 
aelcy wszystkich demokratycznych 

Srup politycznych doszli do wspólnego 
Oglądu o konieczności podstawowych 
Z!Uian strukturalnych.

— Na czym polegają projekty 
*®ian, przedłożone zjazdowi? .
~~ Projekty zmian dotyczą nadbu- 

b°wy ,; tzn. Związków Spółdzielczych
struktury spółdzielczości na wsi. 

Zamiast dotychczasowej wielkiej h w - 
to\vni, jaką jest „Społem“ i jednego 
^iązku Rewizyjnego p: jektu;,c-.o 
Organizowanie wielu związków .^ół- 
^^Sksych, opartych na typach“^ )^ - ' 

I tak Związek Spółdziefci 
^°żywców obejmowałby spółdzielnią 
"̂Wszechne i zamknięte w miastach, 

Wiązek Spółdzielni Rolniczych — 
^inne spółdzielnie na wsi, Związek 
Mleczarski — spółdzielnie mleczarskie 
‘i  Związki te będą prowadziły dzia- 
hość gospodarczą oraz rewizyjną i

Poza tym przewiduje się Centralny 
Związek Spółdzielczy, którego głów­
nym zadaniem byłaby reprezentacja 
spółdzielczości, czuwanie nad jej ogól 
nym rozwojem, prowadzenie działal­
ności wychowawczej i szkoleniowej, 
koordynacja planowania spółdzielczoś 
ci i kontrola nad wykonaniem planu, 
prowadzenie kontroli central i nadzo­
rowanie działalności rewizyjnej po­
szczególnych związków.

— Czy stworzenie tylu central nie 
spowodowałoby zwiększenia aparatu 
i podniesienia kosztów?
— Przeciwnie, przez większą specja 

lizację pracy, równolegle z ogólnym 
rozwojem spółdzielczości dało by się 
osiągnąć poważne oszczędności w apa­
racie ludzkim i możliwość skierowa­
nia przyrostów, w aparacie administra 
cyjnym do operatywnej pracy w spół 
dzielniaeh.

— W jakim kierunku idą projekty 
zmian na wiejskim odcinku?
— Wychodzimy tu z założenia, że

podstawową komórką na wsi ma być 
gminna spółdzielnia Samopomocy
Chłopskiej. Jest to w tej chwili reali­
zowane przez łączenie drobnych wiej­
skich spółdzielni powszechnych z gmin 
nymi spółdzielniami Samopomocy
Chłopskiej. Zamiast rozdrobnionych 6 
tysięcy spółdzielni, mielibyśmy 3 tys. 
spółdzielni gminnych. Dążeniem obec­
nym jest, by w tych połączonych spół 
dzielniaeh znalazł właściwe miejsce 
przedstawiciel małorolnego i średnie­
go ekiepa, żeby on tymi spółdzielniami 
kierował.

Gminnych spółdzielni nie. można 
pozostawić ich własnemu losowi bez 
wydatnej pomocy organizacyjnej i go­
spodarczej. Powiązaniem, gwarantują­
cym pomoc gospodarczą, organizacyj­
ną, planową działalność, równomier­
ne i sprawiedliwe zaopatrzenie spół­
dzielni, niezależnie od ich położenia w 
terenie — powinna być instytucja, po 
łożona jak najbliżej tych spółdzielni, 
a zatem w mieście powiatowym. Dla­
tego doszliśmy do uzgodnionego po­
glądu o konieczności tworzenia powia 
towych związków gminnych spółdziel. 
ni Samopomocy Chłopskiej.
.Na odcinkach gospodarki specjalnie 

ważnej, jak handel mięsem i rybami, 
projektuje się utworzenie central spół 
dziełczo - państwowych, które posia­
dałyby samorząd o charakterze spół­
dzielczym. Miałyby one prowadzić dzia 
łalność rewizyjną i instruktorską w 
stosunku do spółdzielni.

— Co oznacza zapowiedź tworze­
nia przedsiębiorstw państwowo-spół
ozy eh?
— Istnieją ważne odcinki życia go­

spodarczego, w których państwo jest 
szczególnie zainteresowane, a w któ­
rych nie ma wyspecjalizowanych spół 
dzielni, jak np. handel zbożem, han­
del zagraniczny, obrót materiałami 
włókienniczymi. Dla tego typu gospo­
darki powstawałyby przedsiębiorstwa 
państwowo - spółdzielcze, które w za­
kresie konkretnej działalności gospo­
darczej winny podlegać odpowiednim 
resortom państwowym, w zakresie zaś 
ogólnych zagadnień spółdzielczych — 
nadzorowi Centralnego Związku Spół­
dzielczego.

Unikniemy w ten sposób — jak po­
wiedział minister Minc — dublowania 
i dwutorowości. Dzięki współpracy a- 
paratu handlowego Państwa i spół­
dzielczości, umożliwimy bardziej ra­
cjonalny rozdział towarów pomiędzy 
poszczególne sektory

miany między wsią } miastem, jak i w 
zakresie podniesienia, produkcji rolni­
czej w kraju.

— Czy w nowej strukturze czyn­
nik społeczny ma odgrywać więk­
sza rolę. niż dotychczas?
— W nowej strukturze uzyskujemy 

Jakie korzyści może osiągnąć j więk^zy wpływ spółdzielni na centrale, 
swym rozwoju spółdzielczość, '•

dzięki projektowanym zmianom?
— Chcemy uzyskać większą elastycz 

ność i operatywność aparatu spółdziel­
czego, który będzie zdolny do spraw­
niejszego realizowania ogólnej plano­
wej działalności gospodarczej. Chce­
my uzyskać możliwość większej opie­
ki nad dołowymi spółdzielniami, ściś­
lejsze powiązanie central ze spółdziel­
niami .lepsze zaopatrzenie tych spół-

czego trudno było by oczekiwać od tak 
i wielkiej i odległej, od dołowej spół- 
! dzielczości organizacji, jak „Społem“ . 
Pragniemy .ażeby spółdzielczość sta- 

' jąc się bardziej sprawnym aparatem, 
wyzyskała również swoją treść społe­
czną ,pozwalającą na mobilizowanie 
szerokiej inicjatywy społecznej dla re­
alizowania planowej działalności go­
spodarczej Państwa, wciąganie szero­
kich mas członkowskich do walki o

dzielni, a co za tym idzie — równo- | realizację planu i o podniesienie pro- 
mierniejszy rozwój zarówno spółdziel- | dukcji rolniczej. Większy udział czyn- 
czości dołowej, jak i jej nadbudowy w ; niska społecznego w pracy spółdziel-
posłaci związków.

Drogą specjalizacji chcemy osiągnąć 
zlikwidowanie „łańcuszka“ w obrocie 
towarowym, zmniejszenie marży za­
robkowej, a więc i potanienie kosztów 
pośrednictwa. Jednym z ważniejszych 
zadań powiatowych związków gmin­
nych spółdzielni samopomocy chłop­
skiej będzie rola biura zleceń, organi­
zowanie bezpośrednich dostaw dla 
spółdzielni ze źródeł produkcji. Istnie­
nie powiatowego związku pozwoli na

czej da się wyzyskać w projektowanej 
strukturze przez tworzenie samorządu 
przy poszczególnych centralach, pod­
czas gdy dotychczasowy samorząd nie 
miał dostatecznego wpływu na codzien 
ną, praktyczną działalność gospodarczą 
spółdzielczości.

— W przebudowie struktury — koń­
czy swe uwagi tow. Pszczółkowski — 
czuwać będziemy nad tym, ażeby zo­
stał zachowany cały dotychczasowy,
nie tylko materialny dorobek spółdziel

racjonalne wykorzystanie transportu. • czości, ażeby został zachowany i wyko-
Powiatowe związki mogą dać logicz­
ne powiązanie całej sieci spółdzielczo­
ści wiejskiej, umożliwiające celową i 
planową działalność i szybszy rozwój 
dla wypełnienia poważnych zadań w 
zakresie lepszego zorganizowania wy-

rzystany aktyw pracowniczy i fachowe 
kadry spółdzielcze. Aktyw ten winien 
jednak bardziej wydatnie niż dotych­
czas służyć interesom mas pracujących 
w mieście i interesom mas chłopskich 
na wsi.

5 -  F E D E C K I
WICEPREZES Z. G. „SPOŁEM“
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tutaj;  flota 
ie na

^ielomówny admirał
ą ^ ° wnodowadzący flotą amerykań- 

na Morzu Śródziemnym —  adm. 
c ie « n v ,  udzielił wywiadu przedstawi­
aj °'l°i mediolańskiego dziennika 
hó°rr\ere Lombardo”, na temat pla 
g ,..” ’ i zamiarów USA to rejonie 

ziemnomorskim.
5)(1 a wstępie adm. Beary oświadczył 

fozmówcy, że „flota amery- 
eieto a ■?esi obecnie na Morzu Śród-  
UnJlllym i pozostanie tutaj; 
y.^plkańska przebywać będzb 
rg.; acb włoskich, prując też fale 
qa Uch stref M. Śródziemnego, dłu- 
i0f'lesecze P° zawarciu traktatu po-  
’iłij 6,90 2 Niemcami” .., „Kontynu- 

Politykę — mówił adm. Beary 
poziomowaną przez ministra ma- 

USA w  r. 1946, Stanu Zje- 
llf czone będą utrzymywać swoje si- 
zbPszVdzie, gdzie się to okaże nie- 
t e , . ,  dla obrony i poparcia ich in~ 

i ich polityki zagranicznej” . 
t„ ”  odpowiedzi na pytanie, czy flo 
y ^^er//kańska opuści Włochy, gdy 
Poi.S r  USA — zgodnie z traktatem 
p n iow ym  — ewakuują Italię, adm. 
,l0r,;.V bez wahania odpowiedział, że 
i r t i e  może być nawet mowy” , 
tiipWoiał się na fakt, iż wojska a- 
ąą Iwańskie stacjonują w Trieście, 
s: ‘“ e „prawdopodobnie pozostaną je 
y. Przez czas długi, tak samo jak 

Niemczech i w Austrii” .
Sf Beary oznajmił również, że 

Zjednoczone starają się zabez- 
\̂'ęz9ć sobie bazy we Włoszech. 
 ̂ ‘adomo — mówił admirał — że 

,, ()’ 1'ojektach Waszyngtonu jest mowa 
tuf-jzymańiu baz we Włoszech po ra 
Ą *'cacjj traktatu pokojotcego. TFia- 
j,e - też, ¿e te kwestie będą om.awia 
i J3°dczas pertraktacji w Rzymie 

uwzględnienie w umowie o 
fi Bnaźni, handlu i nawigacji. Bar* 
z0° Możliwe, że Neapol albo Palermo 
gy j U* przekształcone w główne ba- 
z dla operacji floty USA, zgodnie 

^fojektowanym porozumieniem” . 
i,, °! zakończenie adm. Beary zako- 
^a%r°wdł, ze Uota amerykańska 
m M. Śródziemnym składa się obec- 
<¡6, Z  ̂ krążowników, 7 torpedow- 

J lotniskowca za 150 samolota- 
. ')raz z 6 jednostek pomocniczycti. 

qfj pytając powyższe wynurzenia, 
i,i ”?• Beary, trudno nie dojść do 

że głównodowodzący flotą 
(,;■ 7  na M. Śródziemnym jest czło- 
i~CcŃni — wielornównym. To znaczy, 
tajrówi nawet to, o czym drudzy na 

le tylko... myślą. B. D,

ś r o d k i e m  m  m a l e e  o  p o d n i e s i e n i e  z b i o r o m
Ostatnie zebranie plenarne Zarządu 

Głównego Z.S.Ch. obradowało w 
przeddzień odbywającego się kongresu 
„Społem". Kongres ten, mimo, że jest 
zjazdem ogólnokrajowym jednej tyl­
ko — wprawdzie największej — spół 
dzielczej centrali gospodarczej, posia­
da przełomowe znaczenie, ponieważ 
ma on uchwalić projekt nowej struk­
tury ruchu spółdzielczego w Polsce.

Toteż uchwały Plenum mają cha­
rakter postulatów chłopskich pod ad­
resem spółdzielczości. Jakież są te po­
stulaty? t

Jak wiadomo Z.S.Ch. zainicjował 
przed z górą dwoma laty własny ruch 
spółdzielczy w postaci uniwersalnych 
spółdzielni gminnych Samopomocy 
Chłopskiej, poprzez które realizuje 
swój program podniesienia dobrobytu 
wsi. Liczba tych spółdzielni obecnie 
wynosi ponad 2500: liczą one prze­
szło pół miliona członków i zostały u- 
znane za podstawowe ogniwa spół­
dzielczości na wsi. Ostatnio odbywa 
się na terenie łączenie wiejskich spół­
dzielni spożywców ze spółdzielniami 
Samopomocy Chłopskiej.

Uchwała Plenum stwierdza, że ak­
cja ta jest najpilniejszym zadaniem 
Związku w tej dziedzinie.

Następnym zadaniem, wysuniętym 
przez Plenum, jest umasowienie spół­
dzielni wiejskich przez wprowadzenie 
w życie zasady, że każdy członek 
Z.S.Ch. winien być członkiem Spół­
dzielni Samopomocy Chłopskiej. W  
ten sposób w najbliższym czasie w ra 
mach spółdzielczości Samopomocy 
Chłopskiej znajdzie się około miliona 
członków. Do ruchu spółdzielczego 
na wsi zostaną włączone masy mało­
rolnych i średniorolnych chłopów, 
pareelantów i osadników, które po­
winny być jego podstawową bazą 
społeczną i nadawać mu właściwe o- 
blicze.

Pod adresem ruchu spółdzielczego 
Plenum wysunęło następujące postu­
laty:

1. utworzenie powiatowych związ-

2. utworzenie Centrali Gospodarczej 
Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej 
oraz central gospodarczych dla po­
szczególnych typów wiejskich spół­
dzielni,

3. zapewnienie Z.S.Ch, prawa kon­
troli działalności wiejskich spółdziel­
ni terenowych oraz central gospodar­
czych odcinka wiejskiego.

Jeszcze w 1945 roku ruch Samopo­
mocy Chłopskiej przystąpił do łącze­
nia spółdzielni gminnych w związki 
powiatowe. Koncepcja ta napotkała 
wówczas na sprzeciw wynikający z 
niezrozumienia roli i znaczenia Spół­
dzielni Samopomocy Chłopskiej. Po­
mimo to w obecnej chwili istnieją 133 
rejonowe i powiatowe spółdzielnie Sa 
mopomocy Chłopskiej, a świadomość 
potrzeby istnienia takich spółdzielni 
upowszechnia się ostatnio coraz bar­
dziej.

Konieczność koordynacji pracy go­
spodarczej gminnych spółdzielni wy­
maga powołania do życia Powiato­
wych spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska".

Powiatowe Związki mają następu­
jące zadania:

a. Organizowanie i planowanie dzia 
łalności spółdzielni gminnych. Na te­
renie powiatu musi istnieć ośrodek, 
który by planował i koordynował dzia 
łalność gospodarczą spółdzielni gmin­
nych. Istnienie takiego ośrodka jest 
konieczne również ze względu na pla­
ny podniesienia produkcji gospo­
darstw chłopskich.

b. Pełnienie roli łącznika w tym za­
kresie pomiędzy spółdzielniami gmin­
nymi a Centralą. Oddział Centrali, 
działający na zbyt dużym obszarze, 
nie może skutecznie zastąpić pod tym 
względem Związku Powiatowego.

c. Prowadzenie hurtowni rolniczej 
w powiecie w zakresie zaopatrzenia 
spółdzielni gminnych w towary prze­
mysłowe, potrzebne dla prowadzenia 
gospodarki rolnej oraz skupu produk­
tów rolniczych, dostarczonych przez 
te spółdzielnie. Zadania tego nie

ków r.pćldżiglni Snmty>oqiog» nhłpp-j mogą wykonać oddziały wojewódzkie
sklej, względnie

central jako zanadto oddalone od gmi­
ny. W  ten sposób spółdzielnia po­
wiatowa, jako organizator bezpośred­
nich zakupów, likwiduje zbędne o- 
gniwa pośrednictwa.

d. Prowadzenie przetwórczego prze 
myslu rolnego, przemysłu pomocniczo- 
rolnego oraz przedsiębiorstw usługo­
wych, przekraczających swym zasię­
giem i rozmiarami potrzeby i możli­
wości spółdzielni gminnych. Przed 
spółdzielczością wiejską stoją w tej 
dziedzinie tak poważne zadania, jak: 
rozwiązanie problemu mechanizacji 
wsi, zagospodarowanie resztówek o- 
raz rozwój nowych gałęzi wytwórczo 
ści rolnej, przemysłu rolnego i rzemio­
sła wiejskiego

e. Usprawnienie działalności spół­
dzielni gminnych w tak ważnych i za 
niedbanych obecnie dziedzinach, jak: 
gospodarka finansowa, rachunkowość, 
szkolenie kadr, racjonalna organizacja 
transportu itp.

Postulat kontroli ZSCh. nad spół­
dzielniami wiejskimi i ich centralami 
uzasadniony jest zadaniami Związku, 
jako organizacji, planującej działal­
ność spółdzielczości wiejskiej. Celem 
tej kontroli jest zachowanie przez spół 
dzielczość wiejską właściwego obli­
cza społecznego oraz utrzymanie dy­
spozycyjności jej wobec ZSCh. w za­
kresie realizacji nakreślonego przezeń 
planu rozwoju rolnictwa.

Węzłowymi pozycjami tego planu, 
o których zdobycie winna walczyć 
spółdzielczość ramię w ramię ze 
ZSCh. oraz z organizowanymi prze­
zeń zrzeszeniami branżowymi hodow­
ców i plantatorów — są:

Racjonalizacja rolnictwa, wzmoże­
nie akcji mechanizacji produkcji rol­
nej, zwłaszcza upowszechnienie siew- 
ników, propagowanie właściwego 
składowania i wykorzystania oborni­
ka oraz nawozów sztucznych i inne 
akcje, zmierzające do podniesienia wy 
dajności z

akcję kontrolowania 
wli;

upraw i nodo-

podjęcie na swoim odcinku hasła 
współzawodnictwa pracy w rolnic­
twie. szerzonego przez ZSCh.

Są to najpilniejsze zadania, które 
rzeczywistość stawia przed spółdziel­
czością wiejską.

Nie mogły ich rozwiązać przesta­
rzałe. operujące dawnymi metodami 
pracy, formy spółdzielni, czy to w po­
staci spółdzielni rolniczo-handlowych, 
czy tych lub innych wydziałów odcin­
ka wiejskiego „Społem", czy wresz­
cie Komisji Wiejskiej.

Rozwiąże je spółdzielczość wiejska, 
przebudowana na nowych zasadach, 
operująca nowoczesnymi metodami 
pracy, opierająca się na masach pra­
cującego chłopstwa i z mas tych czer­
piąca nowe młode kadry — spółdziel­
czość, która winna stać się — i nie­
wątpliwie stanie się — jednym r naj­
ważniejszych czynników w bitwie o 
podniesienie zbiorów, o usunięcie dys 
projx>rcji pomiędży tempem rozwoju 
przemysłu i rolnictwa, o naszą samo­
wystarczalność żywnościową, o  nasz 
eksport rolniczy.

iSU/
Proces oświęcimskich 

zbrodniarzy
W 1944 roku. gdy od Beskidów, 

zamykający«, noryzont Oświęci­
mia, jęło odbijać, się echo strza­
łów zbliżającego się frontu — w 
obozie powstała piosenka. Piosen­
ka o nadchodzącym dniu opusz­
czenia oboz*. o triumfalnym mar­
szu do wolności. Jedna strofka 
z tych wierszokleckich słów bezi­
miennego poety - więźnia, utkwi­
ła najdłużej w pamięci, bo najmoc­
niej wyrażała nasze uczucia: .Od­
chodząc, rzuć spojrzenie wstecz. 
Apel poległych ujrzysz nocą...“.

W kilka miesięcy potem ta sa­
ma piosenka towarzyszyła nam w 
wędrówce na wschód do wolnej 
ojczyzny i tak, jak w piosence, 
spojrzeliśmy wówczas za siebie. 
Wśród rzędów opustoszałych ba­
raków siali oni — ci. których nie 
mogliśmy się doliczyć przy gene­
ralnych apelach. Stały „muzułma­
ny“, poddające się kornie wyroko­
wi śmierci, stali bohaterowie — 
skazańcy, wystawiający śmiało czo 
ło na kule, przesuwał się tragicz­
ny, powolny pochód ludzi, dążą­
cych do krematorium.

Nie zapomnieliśmy ich wtedy, 
gdy upoił nas pierwszy powiew 
wolności. Dziś, stają często w po­
przek naszego życia, rzucając przy 
poranienie wtedy dawanych obiet­
nic: „Życie poświęcimy temu, aby 
ten koszmar nie powtórzył się 
więcej. Krew ofiar nie może pójść 
na marne“.

Przez salę sądową w Krakowie 
przesuwa się w tych dniach inny 
pochód. Przechodzą kolejno przed 
nami winowajcy ich śmierci i na­
szych cierpień. Wyraziciele po­
twornego reżimu, który z przecięt 
nego człowieka czynił okrutną . be­
stię. Więzienie, przewidywanie ka­
ry — odbarwiło ich z demoni/.mu. 
Tym wyraźniej wystąpił na wi­
downię system, który ich stwo­
rzył.

Naprzeciw nim stają świadko­
wie. Ludzie, którzy przetrwali ich 
razy, tortury, nieustanną ponie­
wierkę. Przetrwali po to, by dać 
świadectwo prawdzie tamtego o- 
kresu. Przetrwali po to, by prze­
mówić w imieniu tych, którzy sto­
ją za nimi w oskarżającym mil­
czeniu na ostatnim apelu pole­
głych. Tych, którzy przypominają 
obietnice, dawane przy krwawym 
świetle ognia krematoriów: „Ni­
gdy więcej!“.

Obietnica ta dziś brzmieć musi 
z tym większą mocą, że tam, gdzie 
nie było Oświęcimiów, Treblinki 
i Majdanków — zapomina się co­
raz bardziej o minionym koszma­
rze. Co gorzej — zapomina się 
o źródle, z którego wypłynęła rze­
ka niewinnie przelanej krwi. Przy­
gaszone na chwilę ogniska fa­
szyzmu — tlą znowu, chwilami za­
palając się wyraźnym płomieniem.

Proces katów’ Oświęcimia — 
łudzi, przemienionych przez fa­
szyzm w bestie — musi być ostrze­
żeniem dla świata, dla nas — na 
nowo podnietą do walki o czło­
wieka

Jednolity front —  
rękojmią pokoju!

hektara:
zapewnienie przemysłowi odpowie-

re jonowe poszczególnych 1 dniej ilości surowców przez szeroką

Stojąc na gruncie dotychczasowego dorobku i doświadczeń 
,v budowaniu podstaw demokracji ludowej, obie partie zwalczać 
będą w swych szeregach wszelkie próby powrotu do przezwycię- 

onych już koncepcyj politycznych, sprzecznych z zasadami jed­
nolitego frontu.

Obie partie wysuwają na czoło swych zadań politycznych usu- 
lięcie głównych przeszkód w budowaniu jednolitego frontu, pc- 
ejmą bezkompromisową walkf z wpływami antysowieckiej i re- 

tkcyjnej WRN-owskiej ideologii, z przejawami sekciarstwa, 
’kodnictwa i niezrozumienia zasad jednolitego frontu.

Obie partie walczyć będą wszystkimi środkami 'i,  do usuwania 
partii tych. którzy działać będą na szkodę jednolitego frontu 
asy robotniczej i utrudniać współpracę obydwu partii.

(Z  umowy mię czg PPS i PPR > jedności działania— 
podpisanej 29 lis topada 1946 roku).
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l i f e zysoiuszîi’oze
21 hstopa'fii br marszałek £ u:\nz* w i koordynacyjnemu opracowanie

ku H«>h\ ck?.Sokołow sk,. _ )n,,g0 sprawozdania dla Rady
09Vim,'3tHu> na prmedzemu popisz- . . .  1
niczej Radi, Kontroli w Berli^e, * ’ 'ustrów °  wykonaniu przez Ra- 
któ/c.f : nadajnuy ważniejsze frag- ■*•>- Kontroli uchwal moskiewskiej se

si: Rady Ministrów. Propozycje te nie 
zoitafy poparte przez innych członków 
komitetu koordynacyineao. Przede

’iii % hi iis triKoi truli
ment.y. •
„W  kwietniu br. .Rada Ministrów 

Spraw Zagranicznych. omawiając, 
sprawozdanie Sojuszniczej Rady Kon 
treli, zobowiązała Rade Aontroli do 
zrealizowania szeregu pilnych posu­
nięć w Niemczech, zarówno w dzie­
dzinie demilitaryzacji Niemiec, jak i 
w sprawach denazyfikacji i demokia 
tyzacji Niemiec oraz w kwestiach 
dotyczących osób deportowanych 

W  październiku br. dowództwo 
radzieckie zaproponowało- komiteto-

ko ordynacyjnego. 
wszystkim doniosłe znaczenie posiada 
kwestia, w jakim stopniu zostały wy­
konane przez władze kontrolne w 
Niemczech decyzje sojuszników oraz 
uchwały samej Rady Kontrolnej w 
zasadniczych sprawach polityki so­
juszników w Niemczech.

W  związku z tym, chciałbym 
zwrócić uwagę członków Rady Kon 
trolnej na okoliczności następujące:

Klimę; n % »stały r u l N j i n
I Demilitaryzacja Niemiec nie zo 

staia przeprowadzona. Jeszcze 
/ roku 1945 niemieckie siły zbroj­

ne oraz organizacje na wpół wojeko 
radzieckiej całwe zostały w strefie 

kowicie wyeliminowane.
Wszystkie obiekty oraz urządzenia 

wojskowe zostały również w więk­
szej'części zniszczone.

Komisja wyłoniona przez 4 pań­
stwa, w celu zbadania kwestii likwi 
dacji przemysłu wojennego, która w

mysłu wojennego w strefie amery­
kańskiej, w porównaniu z ilością za 
kładów podlegających likwidacji jest 
także niewielki. A  więc sytuacja w 
czerwcu nie wyglądała wcale lepiej 
w porównaniu z sytuacją w styczniu 
1947 r.

Rada Ministrów Spraw Zagranic z 
nych upoważniła Radę Kontroli do 
przygotowania w terminie do 1 lip- 
ca 1947 r. planu likwidacji fabryk 
przemysłu wojennego pierwszej ka

loty wojskowe i inne. Jednocześnie 
listy fabryk wyznaczonych przez 
władze brytyjskie i amerykańskie do 
likwidacji, zawierają w większej 
mierze pozycje nie zaliczające się do 
znaczniejszych zakładów. Co więcej, 
w strefie amerykańskiej zakwalifiko 
wano jako fabryki przemysłu wojen 
nego na przykład: warsztaty repera­
cji samochodów, biura giełdy mięs­
nej, punkty kontrolne handlu ulicz­
nego, warsztaty reperacji pługów 
śnieżnych itp.

Z  drugiej strony władze amery­
kańskie ,,zapomniały" zakwalifiko­
wać jako fabryki przemysłu wojen­
nego pierwszej kategorii takie wiel­
kie zakłady produkcji samolotów 
wojskowych i czołgów, jak: „R o­
bert Bosch" w Sztuttgardzie, „Mes- 
serschmidt W erke" w Lenheim i 
Leinfeld; fabryki BM W  w Augsbur­
gu, Regensburgu i Kompten (Bawa­
ria), produkujące silniki samolotowe 
i odrzutowe; fabryki amunicji w A- 
rendorfie i inne.

Angiosasi bronią nieweckicli Monopoli

la stan rzeczy w strefie radzieckiej, 
doszła do przekonania, iż likwida­
cja przemysłu wojennego w strefie 
radzieckiej została przeprowadzona 
całkiem zadowalająco oraz że zakła 
dy wojenne zostały wyeliminowane 
w wielkim stopniu. Co się zaś tyczy 
stref zachodnich okupacji Niemiec, 
to żadnego realnego postępu w spra 
wie demilitaryzacji nie zanotowano.

Resztki wojskowych formacji by- 
armii niemieckiej zostały zacho­

wane w brytyjskiej strefie okupa­
cyjnej do dnia dzisiejszego w posta­
ci tzw. „oddziałów pracy" albo od­
działów pomocniczych, pozostają­
cych pod dowództwem oficerów nie 
mieckich.

Minister Spraw Zagranicznych 
Wielkiej Brytanii, pan Bevin oświad 
czyi na naradzie ministrów spraw 
zagranicznych w Moskwie, iż rząd 
brytyjski zmierza do całkowitego za 
stąpienia Niemców z „oddziałów 
pracy" przez robotników spośród lu­
dności cywilnej do 21 grudnia 1947 
roku. Tym niemniej w sierpniu roku 
bieżącego przedstawiciel brytvjski we 
wspólnej komisji wojskowej Rady 
Kontroli oświadczył, iż może przed­
stawić komisji informacje na temat 
personelu byłych niemieckich sił 
zbrojnych dopiero w końcu 1947 r.

Przygotowanie wojskowe młodzie­
ży niemieckiej w dalszym ciągu jest 
przeprowadzane przez instruktorów

roku bieżącym dwukrotnie sprawdza" tegorii. Decyzja ta nie została wy­
konana do dziś dnia. Komitet Koor­
dynacyjny strefy amerykańskiej za­
twierdził plan likwidacji jedynie 52 
fabryk przemysłu wojennego, pod­
czas gdy, według daleko niekomplet 
nych danych władz amerykańskich, 
nie mniej niż 120 fabryk przemysłu 
wojennego pierwszej kategorii podle­
ga obowiązkowi likwidacji w tej stre 
fie

W  strefie brytyjskiej zatwierdzono 
plan likwidacji 131 fabryk, jakkol­
wiek według daleko niekompletnych 
danych władz brytyjskich, nie mniej 
niż 284 fabryki w tej strefie podle­
gają obowiązkowi likwidacji.

Pod pretekstem potrzeb rozwojo­
wych gospodarki pokojowej, delega­
cje amerykańska i brytyjska w or­
ganach Rady Kontroli gwałcą zale­
cenie Nr 3 Rady Kontroli przez nich 
samych podpisane i zatwierdzone. 
W  szczególności występują one za 
zachowaniem największych fabryk 
przemysłu wojennego wraz z ich ol­
brzymimi pomocniczymi zakładami 
pod ziemią i podziemnymi hangara­
mi. Tak np. zachowano fabrykę sa­
molotów wojennych „Messcrschmidt" 
w Augsburgu, która zatrudniała 21 
tysięcy robotników, pod pretekstem, 
że jest ona w najwyższym stopniu 
niezbędna dla produkcji puszek do 
skondensowanego mleka i przyborów 
kuchennych. W  tym celu pozosta­
wiono na miejscu połowę wyposa-

amerykańskich w różnych organiza- , żenią tej fabryki, podczas gdy drugą
cjach sportowych strefy amerykań­
skiej. Czyni się to nie bacząc, iż te­
go rodzaju przygotowanie wojskowe 
młodzieży niemieckiej jest zakazane 
przez specjalne uchwały Rady Kon­
trolnej.

Likwidacja obiektów i urządzeń 
militarnych przeprowadzana jest w 
Niemczech zachodnich bardzo powo 
li. Jak wynika z raportu dowództwa 
brytyjskiego z l.VI. 1947 r., tylko 
dwie bazy morskie (Helgoland oraz 
Wilhelmshafen) w strefie brytyjskiej 
zostały zdemilitaryzowane. Tymcza­
sem w strefie brytyjskiej znajduje 
się większość niemieckich baz mor­
skich, włączając słynną bazę w Kilu. 
Wiadomo jest, iż marynarka nie­
miecka została zakazana i przestała 
istnieć zgodnie z decyzją Konferen­
cji Berlińskiej. Dla jakich celów bry 
tyjskie dowództwo wojskowe zacho­
wuje niemieckie bazy wojskowe, uni­
kając ich demilitaryzacji;

W  marcu roku bieżącego Rada 
Ministrów spraw zagranicznych po­
leciła Radzie Kontroli zakończenie 
do czerwca 1948 r. likwidację nie­
mieckiej artylerii, lotnictwa, przemy­
słu budowy tanków oraz innych za­
kładów przemysłu Wojskowego pier­
wszej kategorii zbudowanych specjał 
nie dla produkcji sprzętu wojskowe­
go. W  czerwcu br. komisja, wyło­
niona przez 4 państwa, dla zbadania 
postępu w likwidacji zakładów prze­
mysłu wojennego, stwierdziła, że 
postęp w tej dziedzinie, w strefie bry 
tyjskiej jest bardzo nieznaczny, po-

połowę zostawiono we władaniu 
Niemców. W  fabryce silników sa­
molotowych „Bayerische Motoren­
werke“  w Monachium pozostawiono 
w stanie nietkniętym podziemne żel­
betonowe tunele, w których produ­
kowano silniki, podziemne zbiorniki 
ropy i pięć żelazobetonowych stacji 
doświadczalnych.

Plan, mający na celu likwidację fa 
bryk przemysłu wojennego pierwszej 
kategorii, przygotowany przez bry­
tyjski zarząd wojskowy przewiduje 
zniszczenie jedynie 86 fabryk w stre 
fie brytyjskiej z listy uprzednio za­
twierdzonej przez Radę Kontroli.

Gdy przedstawiciel radziecki w 
komisji gospodarczej wysunął w 
związku z tym swoje obiekcje, przed 
stawiciel Wielkiej Brytanii oświad­
czył. że nie może zgodzić się z po­
glądem, jakoby plan likwidacji fa­
bryk przemysłu wojennego wymagał 
czterostronnego zatwierdzenia, ponie 
waż „sprawa ta należy do kompe­
tencji dowódców poszczególnych 
stref". Oświadczenie to, sprzeczne 
z decyzjami Rady Kontroli, znalazło 
poparcie u przedstawiciela USA. 
Wśród fabryk przemysłu wojenne­
go wycofanych przez władze brytyj­
skiego zarządu wojskowego z listy 
zakładów przeznaczonych do likwi­
dacji, znajdują się takie, jak: Frie­
drich Krupp Stahlbau, produkująca 
przed i podczas wojny kadłuby ło-

' Wszystkie te fakty wskazują, że 
amerykańskie i brytyjskie władze o- 
kupacyjne sabotują likwidację fabryk 
przemysłu wojennego w swoich^stre 
fach okupacyjnych.

2 Mając na celu niedopuszczenie 
do wykorzystania przemysłu nie 

roieckiego dla celów militarnych, 
konferencja poczdamska w całej peł 
ni uznała konieczność rozbicia nad­
miernej koncentracji siły gospodar- 
ćzej w Niemczech, -ujawniającej się 
w szczególności w formie monopo­
listycznych umów kartelowych, syń- 
dykalnych, trustowych i innych.

W  lis^padzie 1945 r. Rada Kon­
troli wydała ustawę Nr 9 o likwi­
dacji olbrzymiego koncernu IG Far- 
benindustrie. Jak dotąd wszakże, re­
alizacja tej ustawy w strefach bry­
tyjskiej, amerykańskiej i francuskiej 
sprowadza się do kroków jedynie 
formalnych, podczas gdy środki, ma 
jące na celu likwidację tego koncer­
nu, a przewidziane przez ustawę, 
nie zostały wprowadzone w życie. 
Jednocześnie prawo wydane przez 
Radę Kontroli w sprawie ogólno-

skiego, mających na celu odebranie 
tej ustawie mocy wiążącej wobec do 
wódców poszczególnych stref.

W  żaki :esie tak zwanej „dekarte- 
lizacji“ koncernów w brytyjskiej i 
amerykańskiej strefie, utworzono.,, 
nowe kompanie dysponujące połączo 
nywn kapitałami. Kierownicze stano­
wiska w tych kompaniach zajmują 
dawni właściciele monopoli niemiec­
kich i byli organizatorzy hitlerow­
skiej gospodarki wojennej. Tak np. 
Hnettenwerke Heisweit AG., które 
były częścią . wielkiego niemieckiego 
koncernu Vereinigte Stahlwerke są 
w dalszym ciągu zarządzane przez 
swego byłego generalnego dyrektora 
Karola Grosse, członka 13 rad nad­
zorczych w ciężkim przemyśle Nie­
miec Zachodnich w czasie rządów 
nazistowskich. Drugim kierownikiem 
Huettenwerke jest Herman Welzen, 
wiceprezes dyrekcji tego koncernu i 
jeden z szefów niemieckiej gospodar­
ki wojennej. Jednocześnie instytucja, 
która sprawuje kontrolę nad prze­
mysłem żelaznym i stalowym w stre 
fie brytyjskiej jest w dalszym ciągu

niciuiecjkjęj dekąrtelizacji zostało stor , kierowana przez pinkelfyacha, który 
pedowane w wyniku pośrednich i bez I był dyrektorem trustu stalowego w 
pośrednich usiłowań zarządu brytyj- I cząsie rządów hitlerowskich.

fczy lizonia zapłaci odszkodowania?

• Kto udzieli! władzo® brytyjskim, racji z Niemiec na rzecz wyfflłc,d®* 
amerykańskim i francuskim prawa nych 16 państw i Związki« Radzi6®' 
gwałcenia uchwa! dotyczących repa-kiego!

iiiitaryści i faszyści poć apiofci 
«ngiosasèw

Nie lepiej przedstawia się sytuacja 
pod względem wykorzenienia ideolo­
gii military stycznej. Uchwały konfe­
rencji poczdamskiej podkreśliły ko­
nieczność „niedopuszczenia w Niem­
czech do wznowienia działalności lub 
propagandy narodowo - socjalistycz­
nej i miłitarystycznej". W  istocie rze­
czy jednak w strefach amerykańskiej i 
brytyjskiej okupacji w Niemczech i od 
nośnych sektorach Berlina szerzy się 
usilnie propaganda nowej wojny, pod­
sycana przez władze amerykańskie i 
brytyjskie. Prasa niemiecka, wycho­
dząca pod kontrolą władz amerykań­
skich i brytyjskich stara się przekonać 
Niemców o tym, że nowa wojna jest 
nieunikniona oraz. o zaletach bomby a- 
tomowej („Die Neue Zeitung", „Der 
Tagesspiegel“ , „Telegraf“ i inne).

Stałym zwyczajem dzienników nie­
mieckich, o pokroju prasy Goebbelsa, 
korzystających obecnie z poparcia wy 
sokopostawionych osobistości, jest 
publikowanie artykułów i deklaracji 
wrogo nastawionych wobec Związku 
Radzieckiego. W iać mo jednakże, że 
zbrodnicza propaganda wojenna, pro-

Niemczech. W  zakresie denazyh^1 
Rada Kontroli przyjęła szereg d 
których zrealizowanie całkowite 
rantuje rozwiązanie tego zagadnie111'’, 
Ale już w chwili, gdy Rada Kontf0 
w styczniu opracowywała swe Sp" 
wozdanie. przedstawicie! Związki» & 
dzieckiego był zmuszony podkreśl 
że szereg podjętych decyzji w zak̂  
sie denazyfikacji nie zostało zrealk® 
wanych w strefach brytyjskiej. ^  
cuskiej i amerykańskiej. Komisje 
zyfikacyjne stały się w istocie 
komisjami, zwalniającymi zbrodnia1*?

Instytucje sądowe i prokuratorską 
oraz przemysł i rolnictwo wydają sj'
ogniskami elementów faszystowski
Przedstawiciele władz brytyjskich. } 
merykańskich i francuskich zaprze®** 
ją jakoby wytknięte braki na polu ®£’ 
nazyfikacji odpowiadały faktyczne111 
stanowi rzeczy mimo że przedsta"1' 
ciele ci nie byli w stanic odeprzeć &  
tów, przytoczonych przez przedsta"11 
cieli wiadz radzieckich i. szeroko z®* 
nych publiczności niemieckiej.

kV kwietniu br. konferencja 1111111 
strów spraw zagranicznych poW^

wadzona pod hasłem „krucjaty anty-l }a uchWałę, zalecającą Radzie Kont:
komunistycznej1, popierana przez ame 
rykański zarząd wojskowy, nie znaj­
duje poparcia wśród większości naro­
du niemieckiego. Naród niemiecki nie 
mniej od innych narodów jest zainte­
resowany w utrzymaniu trwałego po­
koju w Europie. Rada Kontroli win­
na surowo karać podżegaczy do no­
wej wojny.

3 Prowadzące tę politykę zacho­
wywania niemieckiego przemy-

dzi podwodnych, Rheimnefall Borsig,
która produkowała naboje karabino­
we, „Norddeutsche Dornier Werke1

Stęp zaś w likwidacji zakładów prze j wytwarzająca w swoim czasie samo-

słowego potencjału militarnego, oku­
pacyjne władze brytyjskie i amery­
kańskie sabotują wykonanie uzgod­
nionych decyzji mocarstw sprzymie 
rzonych w sprawie wyrównania 
przez Niemcy szkód, jakie wyrzą­
dziła agresja hitlerowska w Jugosła­
wii, Francji, Albanii, Czechosłowacji, 
Norwegii, Belgii, Holandii, Egipcie, 
Danii, Grecji, Indiach, Luksemburgu, 
Nowej Zelandii, Afryce Południo­
wej, Kanadzie i Australii.

W  sprawie odszkodowań Rada 
Kontroli miała obowiązek czuwać 
nad wykonaniem całkiem wyraźnych 

jednoznacznych decyzji konferencji 
w Jałcie i Poczdamie. Rada Kontro­
li była w szczególności obowiązana 
do przygotowania jednolitego planu 
demontażu na cele reparacji w trzech 
strefach zachodnich. Demontaż miał, 
polegać na przeniesieniu wyposaże­
nia przemysłowego, nie niezbędnego 
dla cywilnej gospodarki niemieckiej, 
do krajów, które ucierpiały na sku­
tek agresji niemieckiej.

Decyzje w tej dziedzinie zostały 
podjęte, ale nie zostały zrealizowa­
ne. Potem przyjęto nowe postano­
wienia. zgodne z poprzednimi, które 
znowuż w praktyce wykonane nie 
zostały.

W  marcu 1946 r. Rada Kontroli 
przyjęła plan, dotyczący poziomu 
produkcji w Niemczech i reparacji. 
Rada Kontroli poleciła komisji gos­
podarczej przygotowanie spisu fa­
bryk, mających ulec rozbiórce na 
cele reparacyjne. W  miesiąc później 
wszakże gen. Cłay wydał bezpraw­
ną instrukcję zalecającą zaprzestanie 
dostaw reparacji przemysłowych ze 
strefy amerykańskiej, W  ten sposób 
wszelka dalsza praca Rady Kontroli 
odnośnie reparacji straciła znaczeni? 
praktyczne i stała się przelewaniem 
z pustego w próżne.

W  rzeczy samej zaś nie dokonuje 
się w chwili obecnej żadnego demonta 
żu na cele reparacyjne, co jest sprzecz 
ne z decyzjami konferencji poczdam­
skiej, Wyjątek stanowią niektóre ty- 
Py wyposażenia przemysłowego fab­
ryk wojskowych.

Ostatnio, po dwuletniej niemal pra­
cy międzysojuszniczych komisji, Rada 
Kontroli zakończyła w sierpniu br. o- 
pracowywanie jednolitego planu repa-

racyjnego. Wtedy delegacje amery­
kańska i brytyjska unicestwiły po pro­
stu całość dokonanego dzieła, oświad­
czając, że w ogóle odmawiają zgody 
na uśmianie list reparacyjnych na zasa 
dzie czterostronnego porozumienia i że 
zamierzają uregulować kwestię repa­
racji poza Radą Kontroli, w drodze 
dwustronnej umowy pomiędzy szefa 
mi brytyjskiego i amerykańskiego za­
rządu strefowego. Władze amerykań­
skie i brytyjskie ułożyły nowe spisy 
fabryk, przeznaczonych na reparacje.
Spisy te zawierają 681 pozycji w miej­
sce 1.977 uprzednio przedstawionych 
przez Anglosasów, jako podlegających 
demontażowi na cele odszkodowań.
Krok ten podjęto znowuż poza pleca­
mi Rady Kontrolnej. Samowolne po­
czynania brytyjskich i amerykańskich 
władz okupacyjnych mają za skutek 
fakt ,że wszystkie kraje, które ponio­
sły straty w związku z agresją nie­
miecką, zostały pozbawione należnych 
im kwot reparacyjnych.

Międzysojusznicza Organizacja do 
Spraw Odszkodowań, w skład której 
wchodzą: Jugosławia, Francja, Alba­
nia, Czechosłowacja, Norwegia, Bel­
gia, Holandia, Egipt, Dania, Grecja, Lu 
ksemburg, Nowa Zelandia, Unia Po­
łudniowo - Afrykańska, Kanada i Au­
stralia skazana została na bezczyn­
ność. Słuszne prawa Związku Ra­
dzieckiego do odszkodowań ze stref 
zaciio dnieli w Niemczech, uznane 
przez rządy amerykański i brytyjski 
w Jałcie i Poczdamie zostały brutal­
nie pogwałcone, podobnie jak pogwał 
cone zostały prawa Polski.

Władze amerykańskie i brytyjskie 
pozbawiły kraje, które ucierpiały od 
agresji niemieckiej, odszkodowań w 
postaci urządzeń przemysłowych na­
leżnych im, opóźniając w ten sposób 
odbudowę życia gospodarczego w i jowej 
tych krajach. Ponadto władze amery- 1 
kaliskie i brytyjskie, sprzeciwiając się 
pobieraniu odszkodowań w postaci to­
warów, przewidzianemu na konferen­
cjach w Jałcie i Poczdamie, przez kra­
je, które ucierpiały od inwazji niemiec 
kiej —- pobrały niepostrzeżenie od­
szkodowania na olbrzymią sumę, eks­
portując zakupione po niskiej cenie 
wytwory przemysłu niemieckiego i od 
sprzedając je po wysokich cenach na 
rynkach światowych.

Tego rodzaju pogwałcenie uzgod­
nionych uchwał musiało zahamować 
prace Rady Kontrolnej.

Konferencja poczdamska, aby nie 
dopuścić, by Niemcy ponownie sta­
ły się ośrodkiem agresji i w dą­
żeniu do przygotowania ewentual­
nej współpracy pokojowej Niemiec 
w stosunkach międzynarodowych, 
opracowała dla Rady Kontroli 
szeroki program w zakresie denazyfi­
kacji i odbudowy demokratycznej w

li intensywniejszą pracę w zekr$ 
denazyfikacji. Uchwała ta nie zOS  ̂
w istocie rzeczy zrealizowana 1'' 
dziedzinie tej nie nastąpiła poprą"* 

Dla przekonania się, w jaki sp°s°\ 
została zrealizowana denazyfikacji ' 
Niemczech, naczelne dowódz^ 
wojsk radzieckich zaproponowało ^  
dzie Kontroli przeprowadzenie 
wszystkich 4 strefach inspekcji p1**' 
przedstawicieli 4 mocarstw dla st'vl£<
dzenia, /czy uchwały dotyczące dc®3' 
zyfikacji zostały wykonaiie, zwla5*
cza zaś te, które dotyczą usuni?1"1, 
ze stanowisk aktywnych narodowy1" 
socjalistów i miiitarystów.

Propozycja ta do dziś dnia nie ^ 
stała przyjęta.

#tigles?s, są przeciwni 
demokratyzacji tSiem.ec

Tym niemjniej władze radzieckie 
stały na stanowisku, że Rada Kontroli 
musi zorganizować inspekcję dla usu­
nięcia wsżeikich nieporozumień. Zgod 
nie z uchwałami konferencji poczdam­
skiej działalność wszystkich partii de­
mokratycznych w Niemczech winna 
być popierana, winny one były być 
zalegalizowane w całych Niemczech i 
uzyskać prawo urządzania zebrań o- 
raz publicznych dyskusji. Te uchwały 
także nie zostały zrealizowane. W o ­
bec zastrzeżeń wysuniętych przez ko­
mendanta strefy francuskiej w marcu 
br„ Rada Kontroli nie była w stanie 
udzielić liberalnej partii demokratycz­
nej pozwolenia na zjednoczenie 
tej partii w skali ogólnokrajowej, pod 
nazwą „demokratycznej partii Nie­
miec“ . Delegat brytyjski w Radzie 
Kontroli ostatnio także otwarcie prze­
ciwstawił się zjednoczeniu partii w 
skali ogólnokrajowej, oświadczając na 
posiedzeniu wydziału politycznego, że 
delegacja brytyjska nie może zgodzić 
się na krok tak doniosłej wagi, pro­
wadzący do politycznego zjednocze­
nia Niemiec. Zastrzeżenia wysunięte 
przez delegację brytyjską oznaczają 
w praktyce przekreślenie uprzednio 
złożonych deklaracji, w których W id  
ka Brytania wypowiadała się za zje­
dnoczeniem partii w skali ogólnokra-

skiego i amerykańskiego zarządu vV°̂ 
skowego zalegalizowania socjalisty11* 
nej partii jedności stanowi ciężkie P® 
gwałcenie uchwał konferencji p®®* 
damskiej. Odmawiając zakg 
nia socjalistycznej partii jedności ^  
dze brytyjskie i amerykańskie wyd®[ 
zezwolenia na prowadzenie dz>at̂  
ności wielu organizacjom reakcyjni1* 

Doniosłe znaczenie dla odbudo*
demokratycznej Niemiec posiadał3 **.
chwała konferencji ministrów sp1® 
zagranicznych przeprowadzenia »'" * 
my rolnej we wszystkich strefach 11 
kupacyjnych w r. 1947.

Już na jesieni r. 1945 niemieckie o<‘

wszelkich podstaw

ganizacje demokratyczne powołane 
władzy w strefie radzieckiej zarząd*1, 
ły konfiskatę wszystkich • mająd'®̂  
ziemskich ponad 100 hektarów, li^j 
nie z budynkami, sprzętem rolny®1., 
pogłowiem. Skonfiskowane zos^’ 
majątki należące do faszystów i Ptfi  
stępców wojennych. Ziemia tć 
oddana na własność bezrolnym, de® 
nym rolnikom, przesiedleńcom 1 ^ 
bolaikom rolnym.

Reforma rolna, przeprowadzon3 , 
strefie radzieckiej, doprowadziła 
całkowitego wyeliminowania 'V’P^ 
wów junkrów i wielkich ziemian, ^ / 
rzy byli ostoją militaryzmu nie1®^ 
kiego i narodowego socjalizmu.

Reforma rolna w strefach zach®1* 
nich w Niemczech jest stale s3boti 
wana.

Pozbawiona
prawnych odaiowa ze strony brytyj-

amerykanie i Anglicy przeciwko 
jedności Hiem ec

29 maja br. gen. Clay na konferencji , Rady Gospodarczej w strefach ?)'
prasowej w Berlinie stwierdził, że j noczonych, komitetu wykonawczej
zjednoczenie gospodarcze 2 stref an­
glosaskich nie może być przeprowa­
dzone bez zjednoczenia politycznego, 
W  tym samym dniu opublikowana zo­
stała umowa brytyjsko - amerykańska, 
komunikująca o powołaniu do życia

oraz innych urzędów administ®®';Cj
JĆ*niemieckiej, zaopatrzonych w szd0 . 

pełnomocnictwa w zjednoczonych ** 
fach anglosaskich.

( DnknrLr.zp.ni# tm ctr i
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Przeciwko Mikołajczykowi i „mikołajczykom”
F a la  w ie c ó w  n a  W y b rz e ż u

W związku z licieczką Mikołajczy­
ka odbyło się
W POWIECIE ELBLĄSKIM SZEŚĆ 

WIELKICH WIECÓW
zorganizowanych przez Powiatowy 
¿wiązek Samopomocy Chłopskiej.

Na wszystkie wiece tłumnie przy­
była ludność wiejska nawet z dal­
szych okolic. Wszędzie zebrani wyka 
zywali wielkie zainteresowanie dla 
spraw gospodarczych i politycznych, 
Poruszanych na wiecach, wyrażając 
głębokie oburzenie na postępek Mi­
kołajczyka — zdrajcy narodu.

Wiece odbyły się w gminach: Jo­
dłownik, Nowakowo, Jurantowo, Łę 
c*e, Bierutowo, Tolkmicko. Prelegen 
tami byli: tcw. tow. Kulesza, Kacz­
marski, Jarosiński (z PPR) oraz Cza- 
Plak i Wrona (z SL).

*
Mieszkańców gminy Jodłownik po 

Witał wójt Ławrynowicz. Mówca 
Podkreślił, że ludność ziem zdobytych 
krwią i zroszonych potem rolników 

nigdy, nie dopuści do władzy pod 
bogaczy i agentów obcej polityki, któ 
rzy chcieliby je odebrać.
•»POTĘPIAMY MIKOŁAJCZYKA 

I JEGO POPLECZNIKÓW
— mówił w dalszym ciągu wiecu 
łow. Kulesza, inspektor rolny Powia 
towego Związku Samopomocy Chłop 
skiei — potępiamy go, bo był on re­
prezentantem polityki obcej narodo­
wi, antyrządowej i dlatego też, że 
szedł na pasku angielsko - amery­
kańskim, dążąc do rozpętania wojny 
domowej w Polsce, wojny światowej. 
Działając przy pomocy obcych sił 
ł^żył do przywrócenia rządów obszar 
''czych, walczył z demokracją i w

tych celach stworzył PSL złożone z 
elementów wrogich Polsce ludowej.

Ucieczka Mikołajczyka stała się ja­
wnym dowodem bankructwa jego po 
Utyki. Kto zaś zostawia swój naród 
i odchodzi — jest zdrajcą.

Nic też dziwnego, że Sejm Ustawo

dawczy pozbawił go mandatu posel­
skiego i obywatelstwa.

W 6 MIEJSCOWOŚCIACH 
POWIATU TCZEWSKIEGO,

w których odbyły się wiece — lud­
ność, potępiając „wodza“ PSL, dema 
gała się jak najrychlejszego odsunię-

B U D Ż E T
Gdańskiego Sam orządu W ojew ód zk iego

ZYUATRÍHVrlM
TEATRY

Teatr Miejski „Wybrzeże", Gdynia. Dziś 
• codziennie „Balladyna“ .

Teatr Kameralny „Wybrzeże" (Dom Ma­
rynarza). Dziś 1 codziennie „Genewa 
paquis 10" .

REPERTUAR KIN
Gdynia — Marynarki Wojennej — „Ko- 

n*k Garbusek".
, Chylonia — Promień — „Czarodziejski 
kwiat".

Grabówek — „Fala" — „Skandal".
Sopot — Polonia — „Zwycięzcy stepów".
Sopot — Bałtyk — „Wesoły sublokator".
Wrzeszcz — Bajka — „Wiosna". ,
Wrzeszcz — Capltol — „BaTyłeczka";. « ii
Gdańsk — Światowid — „Carrie kłamie.
Oliwa — Polonia — „Mściwy jastrząb".
Wejherowo — Świt — „Kopciuszek".
Słupsk — Polonia — „Synowie“ .
Kartuzy — Kaszub — „Wesoły pensjo­

nat“.
Lembork — Fregata — „5 zuchów“ .
Tczew — Wisła — „Dusze nleujarzmio- 

ae".

DY*URY APTEK 
od 22 do 28 listopada 1947 r. 

Gdańsk — Apteka Morska. 
Gdańsk-Wrzeszcz — Apteka Bałtycka. 
Oliwa — Apteka pod Lwem.Sopot — Apteka pod Orłem.

. Gdynia — Apteka dr Jankowskiego i 
APteka Bałtycka.

------O------
numery telefonów  str aży  pożarnej

Gdańsk — 31-334, 31-338.
Wrzeszcz -  41-332. 41-338. 48-2M.Orunia -  31-33«.
Oliwa -  52-622.
Nowy Port — 42-222.

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI 
„GŁOSU WYBRZEŻA"

Gdańsk, PI. Armii Czerwonej 1, 
lei. 316-72. Redaktor naczelny przyj­
muje interesantów w dni powszedenie 
od 12—13, sekretarz redakcji od 10—12 

Oddział w Gdyni. I-ej Armii 41, 
(Starowiejska), tel. 214-72. przyjmuje 
interesantów od 12—13.

B-38581

Preliminarz budżetu gdańskiego 
Wojewódzkiego Związku Samorządo 
wego na rok 1948, uchwalony na o- 
statnim plenarnym posiedzeniu Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej — opie 
wa po stronie wydatków zwyczajnych 
na 108.815.000 zł.

Wyścig pracy
na W y b rzeżu
NOWE ZGŁOSZENIA DO WSPÓŁ­

ZAWODNICTWA PRACY.
Do Wojewódzkiego Komitetu 

Młodzieżowego Współzawodnic 
twa Pracy wpłynęły zgłoszenia no 
wych zakładów pracy, które 
przystępują do współzawodnictwa 
W TOWARZYSTWIE DLA PO­
ŁOWÓW MORSKICH I HAN­
DLU ZAGRANICZNEGO . „AR­
KA" W GDYNI do współzawodni 
ctwa pracy przystąpiło 30 osób, 
w FABRYCE KONFEKCJI „O- 
DZIEZ“ W WEJHEROWIE 
przystąpiło 75 osób, w ZA­
KŁADACH DRZEWNYCH
DYREKCJI LASÓW PAŃSTWO­
WYCH W WEJHEROWIE — 62 
osoby. (m)

WSPÓŁZAWODNICTWO W FABRY 
CE PARKIETÓW

W Państwowej Fabryce Parkietów 
i stolarni mechanicznej we Wrzesz­
czu, której młodzi pracownicy bio­
rą udział w wyścigu pracy, na czo­
ło wysunął się Bolesław Iwanowski, 
stolarz maszynowy i Roman Rak, 
pracownik maszynowy.

W ciągu ostatniego miesiąca wy­
konali oni normy pracy w 137 proc. 
Oznacza to, że zamiast obróbki 150Q 
metrów kwadratowych drzewa wy­
konali o 555 metrów kwadrt. wię­
cej. (m)

Na oświatę przewiduje się wydat­
kowanie 19.681.000 zł, na kulturę —
5.180.000 zł, na zdrowie — 7.466.282, 
na opiekę społeczną — 33.777.039, na 
popieranie rolnictwa — 10.000.000. na 
oświatę rolniczą — 4.900.000.

12.600.000 zapręliminowano na wy. 
datki eksploatacyjne Międzynarodo­
wych Targów Gdańskich. Suma ta 
zostanie dopłacona z komunalnego 
go Funduszu Pożyczkowo - Zapomo­
gowego.

Sumy dochodów pokrywają się w 
zupełności z wydatkami, jedynie tył 
ko wydatki na Międzynarodowe Tar 
gi Gdańskie pokryte będą z innych 
źródeł.

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
na 26 listopada

6. 35 — Kwadrans prozy: „Starosta War- 
szawski“ Józefa Ignacego Kraszewskiego, 
część XXV. 9.00 — Audycja dla szkół. 10.40 
— Audycja Ministerstwa Oświaty. — Prze­
gląd wydarzeń międzynarodowych — w o- 
pracowaniu dra Michała Szulkina. 12.08 — 
Przegląd prasy stołecznej. 12.20 — „Z mi­
krofonem po kraju“ . W salinach wielic­
kich“ reportaż dźwiękowy. Transmisja z 
Krakowa. 12.30 — Koncert dla młodzieży. 
Transmisja z Krakowa. 15.45 — Reportaż. 
15.52—Informacje miejscowe. 16.35 — „Świat 
Jest piękny 1 ciekawy“ — pogadanka dla 
dzieci starszych w opracowaniu dra Ale­
ksandra Godlewskiego. 16.55 — Audycja dla 
młodzieży. „Poemat pedagogiczny — we­
dług Antoniego Makarenki. Radiofoniza- 
cja Zygmunta Parnowskiego. 18.00 — „Wie­
lokrotne doświadczenia antyniemieckie“ — 
wykład dra Józefa Siernadzkiego. Trans­
misja z Krakowa. 18.15 — Koncert życzeń. 
18.45 — Z życia kulturalnego. 18.55 — In­
formacje miejscowe. 19.00 — „Głos mło­
dych“ . „W przededniu Zjazdu Związku 
Walki Młodych“ — pog. Jerzego Moraw­
skiego. 19.10 — Audycja dla wsi. 1. „Wczo­
raj i dziś chłopa polskiego“ — pog. Bole­
sława Dejworka. 2. Przegląd gospodarczy. 
19.30 — Recital organowy Jana Kucharskie­
go. Transmisja z Łodzi. 21.00 — Audycja 
Chopinowska w wyk. Ryszarda Baksta. 
Transmisja z Wrocławia. 21.30 — „U na­
szych przyjaciół“ — audycja poświęcona 
Rumunii. 2l.5ą — Muzyka — płyty. 23.00 — 
Ostatnie wiadomości.

Cukrownia „Szczecin"
w w yścigu p racy

Zgodnie ze swoim postanowieniem 
załoga cukrę#.vni „Szczecin“ w  Gu- 
miennicach nie szczędzi sił, aby 
zwiększyć wydajność pracy i wysu­
nąć się ha pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie, do którego przy­
stąpiły wszystkie cukrownie Wy­
brzeża. Podczas, gdy w pierwszej 
dekadzie cukrownia przerobiła 
89.771 q buraków, wykonując deka­
dowy plan 111,2 proc., w dekadzie 
II przerobiono już 102.607 q bura­
ków i wykonano normę w 128 proc. 
W przeciągu obu dekad cukrownia 
wyprodukowała 9.354 q cukru białe­
go i 20.109 q cukru żółtego.

cia od wpływu na masy chłopskie 
drobnych „milt oła jeżyków“ , którzy 
usiłują sabotować prace, zmierzające 
do szybkiego zagospodarowania wsi.

W POWIECIE KOŚCIERSKIM 
ODBYŁO SIĘ 7 WIECÓW,

na których zebrani rolnicy wyrażali ! 
zadowolenie z pozbawienia Mikołaj- j 
czyka obywatelstwa polskiego. Wie­
dząc, że nie grozi mu żadne niebez­
pieczeństwo osobiste w kraju zbiegł 
on zagranicę, by szkodzić narodowi 
polskiemu.

W POWIECIE MALBORSKIM,
który składa się zaledwie z 4 gmin— 
wiece odbyły się w 3 miejscowoś­
ciach.
W POWIECIE STAROGARDZKIM,
gdzie odbyło się aż 10 wieców chłopi 
piętnowali wystąpienie niektórych 
wójtów, którzy usiłują paraliżować

%ćrwwkc<
PLENARNE POSIEDZENIE 

MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 
W GDAŃSKU

Dnia 29 bm. w
— ■„ gmachu Ratusza Sta
wfto romiejskiego w Gdań

sku, przy ulicy Ko- 
rzennej odbędzie się

— plenarne posiedzenie
t  T  J  Miejskiej Rady Na- 

rodoWej.
Początek posiedzenia o godz. 10

W ŚWIĘTO JUGOSŁAWH
Staraniem . Zarządu Oddziału Wo­

jewódzkiego Towarzystwa Przyjaź­
ni Polsko - Jugosłowiańskiej w So­
pocie, odbędzie się w dniu 29 listo­
pada o godz. 19 uroczysty wieczór 
uczczenia Święta Narodowego F
L. R. Jugosławii w lokalu Klubu 
Artystów Wybrzeża w Sopocie, przy 
ul. Obrońców Westerplatte 17 m, 1.

ZEBRANIE ZW. ZAW. 
TRANSPORTOWCÓW ODDZ. 

AUTOMOBILISTOW W GDYNI
23 bm. odbyło się w Gdyni zebra-

współpracę między partiami, opartą r“ ® Zw. Zaw. Transportowców, od- 
na umowie o jedności działania. Pięt dział Automobilistów. Tow. Oryń- 
nowano również miejscowych „-miko ski, przewodniczący Zarządu Głów- 
łajeżyków’1, przeprowadzających krejnego Zw. Zaw. Transportowców, wy 
cią robotę, szkodzącą ogólnej gospo- j głosił referat na temat zadań Zwią- 
darce. (m) zku 1 planów na przyszłość. Należy

C o  otrzym am y
na kartki w listopadzie

Chleb — kat. I. — 8,50 kg, kat. 
II. — 6,50 kg, kat. III. — 5,00 kg, 
kat. IR — 4,00 kg, kat. IIR — 4,00 
kg, dod. „C“ — 4,00 kg, dod. „S“ —
1.50 kg.

Mąka pszenna 80 proc.: kat. I. —
2,00 kg, kat. IR — 1,00 kg, kat. II.—
1.50 kg, kat. III. — 1,00.

Tłuszcze (olej kokosowy lub sma­
lec, ewentualnie margaryna) kat. I. 
— 1,00 k, kat. IR — 0,50 kg (tylko 
nauczyc. i poczta), dod. „C“ — 0,25 
kg, dod. „M“ 0,25 kg.

Mięso: kat. I. — 2,00 kg śledzi, 
kat. IR — 1,00 kg śledzi lub 1,00 kg 
pasty mięsnej lub 1,50 kg krwawej 
kiszki, dod. „C“ — 0,50 kg pasty mię 
snej lub 0,70 kg krwawej kiszki, kat.

II. — 1,50 kg pasty mięsnej lub 2,25 
kg krwawej kiszki, kat. III. — 0,75 
kg pasty mięsnej lub 1,125 kg krwa­
wej kiszki, kat. IIR — 0,50 kg pasty 
mięsnej lub 0,75 kg krwawej kiszki,

Mleko w proszku dod. „D“ — 0-3 
=  0,70 kg, dod. „D“ MK-3 =  0,70 
kg, dod. „M“ 0,70 kg.

Mydło do prania: kat. I. — 0,20 
kg.

Cukier: kat. I. — 0,50 kg, kat. II. 
— 0,40 kg, kat. IR — 0,25 kg, dod. 
„D“ — 0-12 =  0,25 kg, dod. „M“— 
0,25 kg, dod. „S“ — 50 gr.

Cukierki: dod. ,D“ — 0-12 =  0,30 
kg. Czekolada (wzamian mleka) dod, 
„D“ — 4-12 =  0,20 kg, dod. „D“ 
MK — 4-12 — =  0,20 kg.

Epilog morderstwa w Izbie Skarbowej
Pierwszy dzień procesu »B o b ka« i towarzyszy

'«■

IM  a  s ł

n le p o g o c f  ę .

A R H E I M 1
SKUTECZNY PREPARAT  

PRZECIW  KATARO W I NO S*
(Prod. Państw. Febr. Chem. Fen 
d. Dr. A. Wonder S. A. w Krakow,

A P T E K I  I D R O G E R I E
zaopatruję się

w ODDZIAŁACH i PODODDZIAŁACH

C e n t r a l i  H a n d l o w e j  
Przem yślu Chemicznej

W salt Gdańskiego Sądu Okręgowe­
go ro-zpo-czął się w dniu 24 bm. pro­
ces przeciwko mordercom śp. Płazy, 
woźnego Izby Skarbowej w Gdańsku.

Sprawę prowadzi sędzia Gmitczak w 
asyście ławników Jana Kulawiaka i 
Stanisława Lemkiewicza, oskarża pro 
kurator Marczewski. Z urzędu bronią 
oskarżonych adwoka-ci: Szczepański, 
Zych, Missuna i Tarczewski. Oskarżo­
nego Sosnowskiego broni adwokat Dąb 
rowski.

Na ławie oskarżonych zasiedli Jan 
Cichoń, Laurent Filipowski, Marian 
Zbroja, Franciszek Zbroja oraz Ry­
szard Sosnowski.

Akt oskarżenia zarzuca Cichoniowi, 
Filipowskiemu i Marianowi Zbroji na 
pad rabunkowy na Izbę Skarbową, po’ 
za tym Cichoniowi — morderstwo woź 
nego, a Filipowskiemu — zorganizo­
wanie szajki. Franciszek Zbroja oskai 
żony jest o współudział w zbrodni 
przez oddanie mieszkania dla scha­
dzek bandytów przed napadem oraz 
wtajemniczenie w szczegóły napaści- 
Właścicielowi restauracji w Gdańsku 
— Sosnowskiemu — akt oskarżenia za 
rzuca paserstwo.

Oskarżony Jan Cichoń przyznaje się
do popełnionych przestępstw. Osk. Ci­
choń wyszedł z więzienia zaledwie 6 
października br. gdzie odsiadywał 2

lata kary za kradzieże“ Pnedużycia. W 
Gdańsku przebywał bez pracy, miesz­
kając w baraku Czerwonego Krzyża. 
W chwili, gdy znalazł możliwości do­
stania uczciwej pracy w M.Z.K. — 
spotkał się z Franciszkiem Zbroją, któ 
ry wspólnie z Filipowskim namówili 
go do współdziałania w napadzie. Wy 
korzystując ciężkie warunki material­
ne Cichonia „przyjaciele“ zapropono­
wali mu „lekki zarobek“. „Z‘ tego bę­
dziemy żyć“, powiedział Filipowski do 
Cichonia, pokazując rewolwer w cza­
sie ich .pierwszej rozmowy. Morder­
stwo Cichoń opisuje z zimną krwią, 
tłumacząc się, że „honor mężczyzny“ 
nie pozwilił mu na stchórzenie w ostat 
niej chwili. Nie mógł się zawahać, gdy 
koledzy patrzyli z drwiącym Uśmie­
chem. Bezpośrednio po morderstwie 
zbrodniarze przeszli do mieszkania 
Franciszka Zbroji.

Oskarżony Laurent Filipowski,
herszt szajki, tak zwany „Bobek“, sze­
roko opowiada o swojej przeszłości. W 
odróżnieniu od pozostałych współo- 
skarżonych — Filipowski posiada śrel 
nie wykształcenie. Po przyjeździe do 
Gdańska, po ukończeniu działań wo­
jennych, dzięki poparciu znajomych,’ 
Filipowski otrzymał pracę w Izbie 
Skarbowej. Uczciwa praca nie zado­
walała go. Po kilku nieporozumieniach 
ze zwierzchnikami zwalnia się z pra-

cjvi '2nczyna handel, spekulując wszyst 
kim — czym się daje. Życie rynkowe 
w ciągłym zakłamaniu i przesiadywa­
nie w obskurnych knajpach, wywiera 
na oskarżonego demoralizujący wpływ. 
Filipowski zaczyna myśleć o napadach 
i rozbojach .mogących przynieść więk 
sze dochody. W tym czasie dobiera so­
bie godnych kompanów w postaci 
współosikarżcnyeh. W swoich hardych 
zeznaniach plącze się, cofa i myli. Całą 
winę stara się zrzucić na któregoś z 
kolegów., O broni, użytej w czasie na­
padu, rzekomo nic nie wie, ponieważ 
należała do Mariana Zbroji. W spra­
wie szczegółów napadu nie chce oskar­
żony Filipowski dawać żadnych wy­
jaśnień.

Osk. Marian Zbroja podaje się za 
ślepe narzędzie w rękach Filipowskie­
go. Zeznania nie zgadzają się w wielu 
wypadkach z uprzednimi, złożonymi w 
czasie śledztwa.

Osk. Franciszek Zbroja, brat Maria 
na nie przyznaje się do współdziałania 
z bandytami twierdząc, że plan napa­
du, jego wykonanie oraz skutki były 
mu zupełnie obce i nieznane.

Po przesłuchaniu oskarżonego właś­
ciciela restauracji — Ryszarda Sosnow­
skiego sąd zamknął przewód do dnia 
następnego. W drugim dniu rozprawy
przesłuchani będą świadkowie, (k)

do nich nowelizacja prawa jazdy z 
podziałem na cztery klasy i podwyż­
szenie poziomu -wyszkolenia.

Na konferencji wybrano delegatów 
na Zjazd Krajowy Transportowców, 
a mianowicie: tow. Leppert, tow. 
Rosę, tow. Knibba, ob. Dudka i tow. 
Górski, (a)
PIERWSZE WSPÓLNE ZEBRANIE 

PPR I SD W GDYNI
Dnia 22 bm. odbyło się w K. M. 

PPR w Gdyni, pierwsze wspólne 
posiedzenie komitetów miejskich 
PPR i SD. Zebranie miało na celu 
zacieśnienie współpracy. Wyłoniono 
szóstkę porozumiewawczą, której 
zadaniem będzie na­
dzór nad systema­
tycznością wspól­
nych zebrań i opra­
cowywanie planu 
prac.

Członkowie Komi­
tetu Miejskiego Stron 
nictwa Demokratycznego 
raz pragnieniu jak 
współpracy z PPR.

dali wy- 
najściślejszej

Wyprawki dla niemowląt 
na IV kwarta! 1947 r.

Wydział Aprowizacji Zarządu Mia 
sta Gdańska zawiadamia, że w ter­
minie do dnia 7 grudnia 1947 roku 
przyjmować się będzie podania o wy 
prawki dla niemowląt.

Prawo do wyprawki przysługuje 
pracownikowi, posiadającemu kartę 
zaopatrzenia I kat. i pobierającemu 
przez zakład pracy kartę macierzyń­
ską — pod warunkiem stwierdzenia 
przez lekarza urzędowego okresu 
ciąży ponad 7 miesięcy, lub przez 
Urząd Stanu Cywilnego zgłoszenia 
urodzenia dziecka. Wyprawka przy­
sługuje dzieciom do trzech miesię­
cy włącznie.

Zakłady pracy sporządzą listy 
imienne pracowników, uprawnio­
nych do otrzymania wyprawki, po­
biorą od nich kupon nr 22 karty ma­
cierzyńskiej i 40 karty MR z miesią­
ca listopada 1947 r. i dołączą je do 
list imiennych wraz z zaświadcze­
niem lekarza urzędowego lub Urzę­
du Stanu Cywilnego.

Zakłady pracy zaopatrzą listy na 
wyprawki klauzulą, stwierdzającą, że 
wymienieni w liście pracownicy nie 
otrzymali wyprawek przez zakład 
pracy lub z innych źródeł.

Uprawniony (a) może otrzymać wy­
prawkę tylko jeden raz. Dla bliź­
niąt przydziela się dwie wyprawki.

RUDA DLA CZECH I POLSKI 
W dniu 23 bm. do portu gdańskiego 

weszło 10 statków, z czego 3 statki 
przywiozły 11.000 ton rudy dla Cze­
chosłowacji, jeden zaś 2.024 t. ruay 
dla Polski.

KONIE W GDAŃSKU 
W dniu 22 bm. do portu gdańskiego 

wpłyne.io 7 statków, z czego dwa z ła­
dunkiem koni. Inne statki weszły po 
ładunek. Konie przywiózł duński „Son 
deryland“ i duński „Linfioirden“ — o- 
ba po 110 sztuk.
WIATRY PÓŁNOCNO - ZACHODNIE 

UTRUDNIAJĄ ŻEGLUGĘ 
W dniu 23 bm. z portu gdańskiego 

wyszedł niewielki duński statek 
„Nordstjernen“ z ładunkiem 60 ton ko 
ksu. Statek dopłynął do Helu i wró­
cił, obawiając się silnych wiatrów pói 
nocno - zachodnich, wiejących z silą 
6 do 7 m na sekundę i wywołujących 
wysokę falę .Statek ten od kilku dni 
oczekuje odpowiednich warunków dla 
żeglugi. Duński żaglomotorowieo „Ve­
ga“ i parowiec „Helene“ również po­
wstrzymały się od dalszej drogi

11

1 IB 3 0 D D H B
WRZESZCZ, ul. SZYMANOWSKIEGO 

wyświetla nowy film francuski

BARYŁECZKA'
wg. nowel Guy de Maupassanta 

„Baryłeczka i Panna Fifl“

Reżyseria: Christian Jacque
Produkcja: Artis-Film 
Eksploatacja: Film Polski.

W rolach głównych: 
Michalinę Presie 
Louis Salou 
_____________398-B

T O W A R Z Y S T W O
OLA POŁOWÓW MORSKICH
l

A E R A T T
T T

S p ó ł k az o gra n iczo n ą  o d p o w ie d z ia ln o ścią
O D  Y h  i A  34» . b

K O M U N I K A T
URZĄD ZATRUDNIENIA W GDAŃSKU
wzywa wszystkich kierowników zakła­
dów przemysłowych, handlowych oraz 
warsztatów rzemieślniczych działających 
na terenie województwa gdańskiego do 
sporządzenia i nadesłania danych dotyczą 
cych ilości zatrudnionych pracowników 
z podziałem na:

a) pracowników fizycznych,
b) pracowników umysłowych ,
c) uczniów,
d) inwalidów wojennych,
z podaniem ich płci oraz według stanu 

zatrudnienia na dzień 31.12.1946 r. i 1.12. 
1947 r.

Ponadto zestawienie winno zawierać:
a) nazwę zakładu pracy oraz jego ad­

res,
b) nazwisko odpowiedzialnego kierow­

nika zakładu,
c ) datę uruchomienia zakładu pracy. 
Wykazy należy przesiać pod adresem

URZĘDU ZATRUDNIENIA W GDAŃ­
SKU - Wrzeszczu, ul. Konarskiego Nr 1 
w terminie do dnia 15 grudnia 1947 r.

Naczelnik Urzędu 
(— ) M . Kozłowski

400-B

T E C H N I K A
budowlanego z praktyką w kierowaniu 

robotami, kosztorysowania i projektowania ze sta­
łym pobytem pracy w Elblągu poszukuje Centralny
Zarząd Wytwórni Materiałów Budowlanych.
Oddział Gdańsk — w Oliwie, ul. Grunwaldzka 531.

Centmlsi Handlowa
Przemysłu Chemicznego

ODDZIAŁ W GDAŃSKU 
W rzeszcz, ul. M atejki nr. 4, tel. 4-13-06

PODODDZIAŁ W TCZEWIE
Plac Wolności 7, teL 12-01

urządzają w dniach od 14 do 30 listopada br.

TAMĄ SPRZEDAŻ
artykułów chemicznych

obniżka od 20r|0 do 501
Sprzedaż po cenach zniżonych obejmie:

WYROBY KOSMETYCZNE i GUMOWE
według wykazu, który jest wyłożony do 

wglądu na miejscu sprzedaży.
362-B



Sir. S

Jedność klasy r o b o tn ic z e j
zapewnia zwycięstwo dem okracji i postępu
Przemówienie tow. Thoreza—sekr. gen. KC Komunistycznej Partii Francji

Drodzy towarzysze! Jestem szczegół 
nie wzruszony i szczęśliwy z powodu 
tego, że mogę wam dzisiaj przekazać 
pozdrowienie klasy robotniczej i naro 
du francuskiego dla Nowej Polski.

Jest mi szczególnie miło oświad­
czyć wam dzisiaj, że nic już odtąd nie 
*4oła zniszczyć naszej przyjaźni i że 
jest ona warunkiem naszych przysz - 
łych zwycięstw nad wspólnym w ro­
giem naszym—  międzynarodową re­
akcją.

Jestem szczęśliwy, że miałem oka 
zję poznać pierwsze rezultaty olbrzy­
miego wysiłku włożonego przez naród 
polski w dzieło odbudowy, wysiłku, 
który podjął cały naród z klasą robot 
niczą na czele. Powstała nowa demo­
kratyczna Polska. Widzieliśmy wczo­
raj ruiny waszej stolicy — Warszawy, 
zniszczonej przez bandytów hitlerow 
skich i nasze serce przepełniło się 
Większą nienawiścią przeciwko spraw 
com tych  ̂potwornych zbrodni i po 
przysięgliśmy sobie, że uczynimy 
wszystko, aby uniknąć raz na zawsze 
takiego rozwoju wypadków, który by 
zgotował naszym dzieciom podobny 

‘ los.
W Warszawie odczuliśmy całą potę 

gę entuzjazmu, jaki ogarnia lud, entu 
zjazmu, który chce i pokonuje wszyst 
kie trudności. Dzisiaj podczas zwie­
dzania jednej z waszych fabryk w i­
dzieliśmy wśród roztopionej stali lu 
dzi, którzy ujęli swe losy w swoje 
własne dłonie, wyciągnęli lekcję 
przeszłości i już nigdy nie oddadzą 
władzy wyzyskiwaczom - kapitali­
stom, ale pozostaną twardo na obra­
nej drodze, wiodącej do socjalizmu. Od 
czuliśmy również, że naród polski wy 
ciągnął właściwe wnioski i uznał 
wkład i olbrzymią rolę Związku Ra­
dzieckiego odegraną w wielkim zwy­
cięstwie nad hitlerowskim barbarzyń 
Cą.

Rozmawiałem wczoraj z Premierem 
Rządu Polskiego, ob. Cyrankiewi­
czem, który mi oświadczył:

R E D A K C J I -
Ob. BOGDAŃSKI. Przekazaliśmy 

sprawę ftompćtettfaym xttaflżi>m. •' '•1
Ob. T. KUBACKI. - Zainteresują się 

tą sprawą "czynniki' kompbteritne.
Ob. LEON ROKICKI. Radzimy 

«wrócić się do powiatowego oddziału 
Związku Uczestników Walki Zbroj­
nej o Wolność i Demokrację w Je­
leniej Górze, który m. in. zajmuje 
się sprawą szkolenia swych człon­
ków, a już na pewno ma obowiązek 
przyjść z pomocą inwalidom.

Ob. J. B. Trudno na podstawie 
Waszego listu sądzić o stanowisku 
dziekana Wydziału Farmaceutyczne­
go na Uniwersytecie Warszawskim, 
ponieważ nie zdatny motywów jego 
postępowania. Jeśli Wasze zdanie 
nie jest odosobnione wśród słucha­
czy tego Wydziału, to sprawa ta jest 
dość poważna, abyście się mogli 
zwrócić' o ingerencję do Rady Szkół 
Wyższych.

Ob, BIAŁOWĄS. Po udzieleniu 
Wam przez nas odpowiedzi, zwróciła 
się do Redakcji naszej p. Jadwiga z 
prośbą o podanie jej Waszego imie­
nia i dokładnego adresu celem prze­
słania Wam wiadomości o rodzinie. 
Przyślijcie nam zatem te dane.

„FIRLEJ“, MIĘDZYZDROJE. — Ko 
respondencja Wasza przyszła z 12- 
dniowym opóźnieniem. Reflektujemy 
na świeży, żywy materiał.

SZUMIELA J. SZCZECIN .— Wasz 
artykuł jest zbyt ogólnikowy. Nale­
żało opisać pracę na konkretnym 
obiekcie przemysłowym. Gdy odwie­
dzicie nas w Redakeji, otrzymacie 
bliższe wskazówki.

LIPSKI ANTONI — MAJ. DUN1- 
CE, PO W. GRYFICKI. — Sprawy- 
które poruszacie w liście, winniście 
przedstawi w Pow. Kom. PPR, który 
niewątpliwie nimi się zajmie.

Nr LEG. PPR 33084. — Dziwimy 
się, że z Waszą sprawą nie zwróci­
liście się do Kom. Powiatowego PPR.

Ob. PSTRĄG. — Poglądy słuszne. 
Prosimy o skomunikowanie się przez 
telefon wewn, 81-45.

Naród polski w swej większości 
zrozumiał komu winien jest swą 
niepodległość, że zawdzięcza ją 
Związkowi Radzieckiemu, który po 
raz pierwszy uznał niepodległość 
Polski przed 30 laty, a następnie 
niszcząc faszystowski imperializm 
niemiecki, ugruntował ją po raz dra 
gi.
Naród polski oddał władzę w kraju 

w ręce robotników. Władza ta opiera 
się o masy chłopskie, o całą światłą i 
patriotyczną inteligencję polską. Na­
ród polski przeprowadził u siebie na­
cjonalizację wielkich przedsiębiorstw 
i reformę rolną. Ale naród polski u- 
czynił jeszcze co> więcej, a mianowi­
cie potrafił zaszczepić w sercach i su 
mieniach wszystkich obywateli wolę 
kroczenia po tej nowej drodze na ja­
ką wstąpił, drodze nowej demokracji 
ludowej i to właśnie ujrzeliśmy dzi - 
siaj.

Muszę uwzględnić jeszcze jeden 
bardzo istotny czynnik. Czynnikiem 
tym jest jedność klasy robotniczej, bę­
dąca wynikiem porozumienia pomię­
dzy PPR i pps, porozumienia, które 
pociągnęło za sobą zjednoczenie sił de­
mokratycznych i stworzenia bloku 
wszystkich elementów patriotycznych 
zjedno-czonych dla dobra swego kraju. 
I ten przykład jedności klasy robotni­
czej w  Polsce posiada szczególną wagę 
dla nas we Francji.

Bowiem jedność klasy robotniczej 
zapewnia powodzenie nie tylko kla­
sie robotniczej, oznacza ona zwycię­
stwo demokracji i postęp kraju. 
Rozbicie klasy robotniczej osłabia ją 
samą i osłabia siły demokracji, osła­
bia kraj i groza zepchnięciem go w 
przepaść.
Kierownicy francuskiej partii socja­

listycznej nie obrali, niestety, tej samej 
drogi, co socjaliści polscy, nie obrali dro 
gi jedności, ale przeciwnie, obrali dro­
gę rozbicia klasy robotniczej.

Ludzie tacy, jak Blum, już po sto ra­
zy niczego się nie nauczyli, ani nicze­
go nie zapomnieli mimo ciężkich klęsk 
poniesionych przez naród i francuską 
klasę robotniczą. Rozbicie klasy robotni 
czej we Francji pozwala dzisiaj reak­
cji francuskiej podnieść głowę w na­
szym kraju. Daje jej możność zjedno­
czenia się wokół osoby de Gaulle‘a, któ 
rego cala działalność przypomina żywo 
działalność osobista tak dobrze zna 
nej w Polsce, działalność Piłsudskiego, 
działalność kończącą się na dyktatu­
rze i władzy osobistej.

Każdy demokrata, każdy Francuz i 
każdy robotnik francuski rozumieją, 
że pod płaszczykiem rewizji konstytu­
cji de Gaudę ukrywa swój istotny cel, 
którym jest odebranie klasie robotni­
czej tych niewielkich zdobyczy, jakie 
osiągnęła już w wyniku długiej walki 
przeciwko kapitalistycznym wyzyski­
waczom, w walce przeciwko panowa­
niu Hitlera, powstaniu narodowym o 
wyzwolenie Francji.

Każdy Francuz wie, że akcja de 
Gaulle‘a wymierzona jest przeciwko 
jedności republikańskie, że zmierza 
do zlikwidowania pierwszych ustaw o 
nacjonalizacji przemysłu, jest dąże­
niem do sprowadzenia z powrotem 
kapitalistów, baronów przemysłowych 
i wielkich właścicieli ziemskich do na 
szych zakładów użyteczności publicz­
nej, do gazowni i elektrowni. Jego ak­
cja zmierza do przywrócenia praw 
dawnych właścicieli, ponieważ ta dro­
ga gwarantuje królom dolara możli­
wości inwestycji ich kapitałów w nasz 
kraj, aby następnie traktować go jako 
kolonię i wpędzić w niewolę naród 
francuski.

Komitet Centralny naszej partii 
proklamował w lipcu 1940 r„ kiedy 
cały kraj zalały hordy Hitlera, że 
Francja nigdy nie będzie niewolni­
kiem, ani kolonią imperializmu nie 
mieekiego, Dzisiaj Komitet Central­
ny naszej partii oświadcza, że Fran­
cja nigdy nie będzie niewolnikiem 
ani kolonią amerykańskiego impe­
rializmu.
Ludzie reakcji, ludzie obecnego rzą­

du francuskiego poświęcają interesy 
Francji, interesy narodu i to w taić 
szczególnie ważnej sprawie, która 
was także interesuje, a mianowicie w 
sprawie Niemiec — interesom obcym. 
Nie walczą oni o stworzenie warun­
ków bezpieczeństwa dla kraju, nie 
walczą o utrzymanie słusznych od­
szkodowań. Nie kierujemy się w sto­
sunku dó Niemiec żadnymi niskimi 
pobudkami, ale domagamy się słusz­
nie tego, co mogłoby zrównoważyć 
ruiny naszego kraju.

Rząd zamiast obrać drogę porozu­
mienia z wielkim Związkiem Radzie­
ckim, który również ucierpiał poważ­
nie wskutek wojny, zamiast szukać 
porozumienia z krajami demokracji 
ludowej, takimi jak: Polska, Czeciio.. 
słowacja,- Jugosławia, które także u- 
cierpiały od agresji niemieckiej i są 
zainteresowane w zabezpieczeniu się 
przed wszelką ewentualnością odro­
dzenia imperializmu niemieckiego i o- 
po władają się za sprawiedlwym roz­
strzygnięciem kwestii odszkodowań — 
rząd obecny we Francji zamiast wejść 
na taką , drogę, zgodną -z interesami 
Francji, z interesami demokracji i po­
koju, rząd ten i reakcja francuska pod 
porządkowują interesy kraju intere­
som imperializmu amerykańskiego. 
Nie możemy otrzymać węgla dla na­
szego przemysłu, nie możemy rozpo­
rządzać odpowiednią ilością stali, ko­
nieczną do budowy maszyn i urzą­
dzeń. Nie możemy budować parowo­
zów. ani okrętów, nie możemy otrzy­
mać dostawy surowca dla naszych fa­
bryk.

Na skutek tego, pomimo wysiłków 
robotników francuskich, produkcja 
zmniejsza się u nas, podczas, gdy u 
was stale wzrasta. Kiedy zrozumie­
my jednak, że to są kalkulacje im­
perialistów amerykańskich, którzy 
nie chcą, aby Francja była silna, 
ponieważ Francja silna oznacza Frań 
cję niezależną, to zrozumiemy, że 
dążą oni nie tylko do przeszkodze­
nia rozwojowi naszej produkcji, ale 

do jej powstrzymania, do jej cof­
nięcia.

Równocześnie z ich dążeniem do 
poniżenia Francji pojawiają się do­
broczynni apostołowie, którzy biada­
ją jakby odbudować nasz kraj, jakby 
dźwignąć nasz kraj bez maszyn, bez 
węgla, bez narzędzi i konkludują, 
że nie można tego uczynić inaczej, 
jak przy pomocy kredytów amery­
kańskich w ramach planu Marshalla.

mwe ¿c szkodą dla krajów, byłych 
ofiar agresji hitlerowskiej. Kiedy 
mówią oni o odbudowie Niemiec, nie 
mają na myśli interesów robotnika 
niemieckiego tak, jak nie troszczą 
się ich milionerzy o robotników fran 
cuskich czy polskich, ani nawet ro­
botników amerykańskich. Pragną oni 
wyłącznie utrzymania swojej kontro 
li nad Zagłębiem Ruhry, tym arse­
nałem wojennym pangermanizmu i 
spowodowania powrotu dawnych 
właścicieli tego ośrodka, który pra­
gną opanować za miliony amerykań­
skie. Chcą oni utworzyć nowy arse­
nał wojenny przeciwko demokracji, 
przeciwko ludowi, przeciwko Zwią­
zkowi Radzieckiemu, chcą posiąść 
środki szantażu na kraje Europy, a 
przede wszystkim na Francję.

Przywódcy partii socjalistycznej u- 
siłują obecnie utworzyć tzw. trzecią 
siłę, która miałaby stanąć w opozycji 
zarówno do komunistów, jak i de Gaul- 
le‘a, tzn. stanąć pomiędzy kuźnią 
pokoju i postępu, a kuźnią dyktatury 
i wojny, Ale siła taka nie istnieje i 
istnieć nie może, trzecia siła jest tyl­
ko siłą reakcji. Zwolennicy Ameryki 
prowadzą politykę awantury, W dwa 
lata po tak gorzkich doświadczeniach 
historii, po morzach przelanej krwi 
przez ludzi świata doszło do tego, że 
pewni podżegacze wojenni i pewni 
milionerzy, szukający nowych zysków 
marzą o nowej wojnie. Są ludzie, któ 
rzy przejęli marzenia Hitlera pomi­
mo jego bankructwa. Zapominają oni 
nie tylko o tym, że tajemnica bomby 
atomowej już więcej nie istnieje, ale 

także lekcji dwu ostatnich wojen 
światowych, o tym, że po pierwszej 
wojnie światowej robotnicy wzięli 
władzę w swe ręce na jednej szóstej 
kuli ziemskiej i o tym, że po drugiej 
wojnie światowej wbrew marzeniom 
Hitlera i popierającym go kapitali­
stom, wyszły nowe kraje demokracji 
ludowej.

Narody pragną pokoju, nienawidzą 
wojny i nie marzą q niczym więcej, 
jak tylko o tym, aby zapewnić przy­
szłemu pokoleniu życie szczęśliwe, 
życie w pokoju.

W świecie istnieją poważne siły an 
tydemokratyczne. Są one potężne, ale 
siły klasy robotniczej na świecie są 
większe pod warunkiem, że będą zjed 
noczone. Zjednoczone siły demokra­
cji i pokoju będą zdolne stawić czoło 
Sile reakcji i imperializmu. W ostat­
nich wyborach municypalnych we 
Francji, pomimo skierowanej przeciw 
ko nam całej koalicji od Bluma do de 
Gaulle‘a, nasza partia otrzymała po­
nad 30 proc. głosów, tzn., że jeden 
Francuz na trzech głosował na partię

Oświadczenie marsz. Sokołowskiego
(Dokończenie ze str. 4-ej)

Był to nowy cios zadany jedności 
gospodarczej i politycznej Niemiec, 
Krok ten został podjęty na mocy je­
dnostronnej decyzji, co było jaskra­
wym pogwałceniem uprawnień Rady 
Kontroli, określonych na podstawie 
porozumienia, zawartego między Sta­
nami Zjednoczonymi, Wielką Bryta­
nią i Związkiem Radzieckim.

sierpnia 1947 r. dzienniki nie­
mieckie przyniosły wiadomość, że 
władze brytyjskie i amerykańskie u- 
staliły nowy poziom produkcji przemy 
słowej w strefach zjednoczonych. 
Członkowie Rady Kontroli po raz 
pierwszy zostali powiadomieni o tym 
przez generała Claya i marszałka Dou­
glasa dopiero 2 września. Rokowania 
w tej sprawie odbywały się w Londy­
nie w tajemnicy przed Radą Kontroli. 
I w tym wypadku Rada Kontroli zo­
stała zignorowana.

Przy opracowaniu tego rodzaju pl* 
nu muszą być brane pod uwagę tdf 
tylko potrzeby jednej ,lub paru stref 
ale potrzeby całych Niemiec, a ty® 
niemniej projekt nie został przedsta' 
wiony ani Radzie Kontroli, ani jej 
stytucjom gospodarczym. Rada K°B' 
troll nie została także powiadomiona 
o kierunku i naturze projektowany®1 
w strefach zjednoczonych zmian.

Rzecz jasna, ten oddzielny pi8® 
stanowił nowy ciężki dos zadany jed' 
nośd gospodarczej Niemiec.

Jeszcze jedno posunięcie bez poro' 
zumienia nastąpiło we wrześniu rok" 
bieżącego, znowu za plecami Rady 
Kontroli —- zawarte zostało porozti' 
mienie w sprawie kontroli brytyjsko" 
amerykańskiej w kopalniach węgla ^ 
Zagłębiu Ruhry.

ß«izonia bazą imperializmu wojennego
Lista . posunięć separatystycznych 

władz okupacyjnych brytyjskich, ame 
rykańskich i francuskich, prowadzą­
cych do likwidacji jedności Niemiec 
jest długa.

Rzecz jasna, postępowanie tego ro­
dzaju podważa podstawy, na których 
opiera się działalność Rady Kontroli 
i odbiera powagę decyzjom wspólnie 
uchwalonym przez rząd amerykański, 
brytyjski, francuski i radziecki. Jak 
wykazują fakty, twierdzenie władz 
brytyjskich i amerykańskich że ich 
separatystyczne posunięda, zmierza­
jące do zjednoczenia dwu stref anglo­
saskich, porozumienie dotyczące Za­
głębia Ruhry, ustalenie nowego pozio­
mu produkcji przemysłowej — zostały 
podjęte dla przyśpieszenia odbudowy 
życia gospodarczego Niemiec i dla po- 
kryda potrzeb pokojowych ludności, 
nie odpowiadają prawdzie. W  istocie 
rzeczy produkcja w strefach anglo­
saskich nie rozwija się, a raczej do­
tknięta jest poważnym kryzysem.

Jeżeli spojrzeć na posunięcia sepa­
ratystyczne brytyjskich i amerykań­
skich władz okupacyjnych pod kątem 
widzenia ich aspektu politycznego, nie 
są oną niczym innym, jak realizować 
niem programu, zmierzającego do roz­
członkowania Niemiec.

Akcja władz amerykańskich i bry­
tyjskich, zmierzająca do likwidacji

komunistyczną i deklarował swoją go j jedności Niemiec, znalazła swe uzupeł-

Nasza partia, partia komunistycz 
na chce służyć bez reszty intere­
som swego narodu i kraju i o- 
świadczała i oświadcza, że nie od­
żegnuje się od pomocy amerykań­
skiej, ani od kredytów amerykań­
skich, żąda jedynie, aby do tych 
kredytów nie były dołączone żad­
ne takie warunki, które stanowią 
zamach na suwerenność i honor 
naszego kraju. Chcemy bowiem 
pozostać krajem niezależnym.
Od pierwszych dni odpowiedzialne 

osobistości amerykańskie nie ukry- 
wały, że plan Marshalla jest przede 
wszystkim planem odbudowy Nie-

towość do walki w jej szeregach.
W walce francuskiej klasy robotni 

czej, demokracji francuskiej, w walce 
klasy robotniczej wszystkich krajów, 
każdy sukces klasy robotniczej Pol­
ski just sukcesem, który jednoczy si­
ły pokoju i demokracji i osłabia rów 
nocześnie siły reakcji i wojny. Siły 
demokracji i pokoju opierają się na 
potężnym Związku Radzieckim, ną 
tym wielkim kraju, którym kieruje 
Stalin po drodze wyznaczonej przed 
30--tu laty przez Lenina. Nasze siły są 
wielkie. Jeżeli będą zjednoczone, 
zniszczymy podżegaczy wojennych i 
zbudujemy demokrację i pokój.

Niech żyje nowa demokratyczna 
Polska!
Niech żyje pokój i demokracja! 
Niech żyje przyjaźń polsko - fran­
cuska!
Niech żyje jedność klasy robotni­
czej jcałego świata!

nienie w planie Marshalla, który ma 
na celu podporządkowanie życia gos­
podarczego stref okupowanych przez 
Stany Zjednoczone, Wielką Brytanię 
i Francję, monopolom amerykańskim i 
brytyjskim, i który dąży do zrobienia 
z tych stref z Zagłębiem Ruhry na 
czele baz wojennych i przemysłowych 
imperializmu „brytyjsko - amerykań­
skiego w Europie, w zamiarze wyko­
rzystania ich dla wywarcia presji na 
państwa europejskie, przeciwstawiają­
ce się zamiarom Stanów Zjednoczo­
nych i Wielkiej Brytanii.

Wielka Brytania i Stany Zjednoczo 
ne mają nadzieję zrealizować swe za­
miary w oparciu o wielkich kapitali­
stów niemieckich, którzy dopomogli
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»PIETYZM« DLA PRZESZŁOŚCI
(K o resp o n d en c ja  w łasn a)

Hitlerowi i którzy popierali jego agi6' 
sywną politykę.

Tego rodzaju projekty wywołały 
słuszne zaniepokojenie w szerokich 
kolach opinii demokratycznej w Nic® 
Czech. Niepokój ten znalazł wyraz ®a 
przykład w memoriale przedstawić' 
nym przez delegacje związku zawód®' 
wego górników w strefie brytyjski«) 
drugiemu kongresowi zw. zawód, góf' 
ników w strefie radzieckiej we wrz«' 
śniu br. W  memoriale zostało podkr«' 
ślone, że polityka redukująca roznń3' 
ry przemysłu, zaopatrującego górni' 
ctwo w potrzebne mu materiały i brak 
sprzętu górniczego, mają doprowadzi^ 
do konieczności importowania ze Sta' 
nów Zjednoczonych sprzętu, lokom®' 
tyw, stali i metali... w ramach plan« 
Marshalla: “ Chodzi o to, by wytw®' 
rzone zostały warunki państwa kol®' 
nialnego, a więc kompletne uzależni«' 
nie od monopolistycznego kapitału“*

Interesy i bezpieczeństwo innych 
państw europejskich zależy od teg®1 
jaki zarząd będzie stosowany w Zag^ 
biu Ruhry, które było bazą przemysł®' 
wą ńiilitaryzmu niemieckiego. Prz«' 
mysł Zagłębia Ruhry nie może pono«1" 
nie stać się bazą dla agresji i musi być,, 

ha drogę zaspokajania p®' 
kojowych potrzeb zarówno naród« 
niemieckiego, jak i ludności innych 
krajów. Właśnie z tych względów d«' 
legacja radziecka proponowała przy' 
wrócenie kontroli czterech mocarstw 
w Zagłębiu Ruhry. Sprzeciw wład« 
brytyjskich i amerykańskich przeciW' 
ko temu słusznemu żądaniu świadczy 
jedynie, że władze te pragną uniknąć 
rozwiązania problemu Zagłębia Ruh' 
ry zgodnego z interesami pokoju i be*' 
pieczeństwa.

W. Brytania, USA 
i Francja 

nic przestrzegaj 
ticńwał PoczuamsKicli

„Oto widzą państwo gabinet 
Adolfa Hitlera! Między ścianami, 
pokrytymi marmurem, decydowa­
no o losach Niemiec, Europy, pra­
wie całego świata. Najznakomitsze 
osobistości Trzeciej Rzeszy zbie­
rały się tu na narady o wielkim, 
politycznym znaczeniu“.
Głos człowieka, który oprowadza 

grupę turystów, opisujący tymi sło­
wami jedną z najnowszych ciekawo­
stek Berlina — ruiny kancelarii Rze­
szy, nie jest ani znudzony, ani mo­
notonny jak u wszystkich innych 
przewodników miejsc historycz-
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Napisy «a fflumch miatt niemieckiej

nych. Widać, że nie traktuje on 
swego zajęcia jako zwykły obowią­
zek. W  głosie jego przebija zapał 
i duma. Wydaje się zafascynowany 
przeszłością, którą sam wywołuje.

Kałuże brudnej wody na rozwa­
lonym parkiecie i stosy śmieci nie 
mają w sobie nic majestatycznego, 
ale przewodnik, omijając je staran­
nie, upaja się wspomnieniami prze­
pychu, którego niczym nie przypo­
mina obraz brudnej i nędznej rze­
czywistości.

Publiczność, oprowadzana przez 
niego po ruinach, to nie są już ci 
weseli i hałaśliwi goście z pierw­
szych dni po zwycięstwie. Cieka­
wość ich została zaspokojona i fa­
la ta już odpłynęła. Zjawiła się in­
na publiczność. Obcy turyści, zwie­
dzający te miejsca w skupieniu i ci­
szy podobni są raczej do poboż­
nych pielgrzymów, niż do cieka­
wych gapiów. Do nich to skiero­
wuje przewodnik swe dwuznaczne 
przemowy, a oni chłoną jego sio- 
»  | »wagą i westchnieniami, któ-

re świadczą o tęsknocie.
Chodzą tu i tam, dumając w mil­

czeniu nad minioną tragedią. Doty­
kają resztek różowych marmurów, 
potykają się na rozrzuconym że­
lastwie, grzebią nogą w śmieciach, 
podnoszą walające się szczątki pa­
pierów urzędowych ze swastyką i 
orłem Rzeszy w nagłówku.

Podchodzą do napisów na ścia 
nach i zaczynają je studiować z bli­
ska. Najstarsze z nich, pisane jesz­
cze przez zdobywców, są już pra­
wie zupełnie zatarte. Inne. nowsze 
napisy kredowe, można odczytać. 
Są zadziwiające: „Swastyka nie
umrze“ , „W rócimy“ , Adolf Hitler 
żyje", „Naród, Rzesza i Führer“ . 
Nasi pielgrzymi czytają je i nic nie 
mówią. Nie śmieją się i nie obu­
rzają.

„Ą  teraz, proszę państwa, dla 
tych spośród was, którzy są ama­
torami rzadkich okazów, mam kil­
ka dokumentów fotograficznych 
z niedawnej przeszłoś«. Każd."

kupn

dobry Niemiec pewinlen Je posia-

dać. Proszę korzystać z jedynej 
sposobności i kupować po dwie 
marki pięćdziesiąt za sztukę. Pocz­
tówki te będą potem poszukiwane 
przez historyków".
Przewodnik przeobraża się w prze 

nia. Jego interes prosperuje. 
Pieniądz^Bprzechodzą z ręki do rę­
ki, fotografie znikają w portfelach 
i torebkach. Jest to ni mniej, ni 
więcej, tylko typowa propaganda 
nazistowska: Hitler konferujący ze 
współpracownikami, Hitler pijący 
herbatkę z matką licznej rodziny, 
Hitler przechodzący przed frontem 
żołnierzy, całujący małą dziewczyn­
kę z kwiatami, lub głaszczący psa. 
W  parę minut przewodnik wyprze 
daje pocztówki. Wynik —• sto dwa­
dzieścia marek, nie licząc napiwków 
3 papierosów.

Oto czarny rynek sloganów 
czerpanych z zatrutych źródeł na- 
zismu. Ten swobodny handelek, tak 
groźny i niebezpieczny, znalazł do­
skonal}' azyl w dawnym hitlerow­
skim sanktuarium przy Wilchelm- 
strass*. O, U,

Decyzje w sprawie demokratyza«j‘ 
Niemiec nie zostały wykonane. Prz«' 
prowadzenie w praktyce planu rep3' 
racji dla poszkodowanych przez ag««' 
sję hitlerowską krajów, zostało zani«' 
chane. W  okupacyjnych strefach: br}" 
tyjskiej, amerykańskiej i francuski«i 
podejmuje się jeden po drugim krok1’ 
wiodące do podziału, do likwidacj* 
jedności Niemiec, Wszystko to świad' 
czy, że postanowienia konferencji ^ 
Jałcie i Poczdamie zostały unicestwi0 
ne przez okupacyjne władze bryty)' 
skie, amerykańskie i francuskie. Post3' 
nowienia te powzięły rządy wszyst' 
kich reprezentowanych w Radzie Ko®' 
troli państw. Jak widać jednak — c° 
innego jest podejmować decyzje, a «° 
innego je wykonywać.

Wszystkie te fakty świadczą o ty*0' 
że władze okupacyjne Wielkiej Bry' 
tanii, USA i Francji nie zgadzają 
z wyżej wskazanymi postanowienia311" 
Dlatego też nie uczyniły one nic dl® 
realizacji tych postanowień i dlateS® 
wszystkie poczynania władz ok®' 
pacyjnych wyżej wskazanych ffl®' 
carstw ,zmierzają do unicestwi®®1® 
tych decyzji.

W  strefach zachodnich Niemiec p«® 
wadzona jest polityka, która coraz 
raźniej sprzeciwia się polityce, ustal®' 
nej na konferencjach w Jałcie i Ps«2' 
damie, polityce demilitaryzacji i de®1® 
kratyzacji Niemiec, polityce utrzy®13'  
nia jedności tego kraju.

Radziecki zarząd wojskowy ^  
Niemczech winien był złożyć po wy2' 
sze oświadczenie, aby w obliczu n®1*' 
chodzącej konferencji londyńskiej, p®' 
znano istotny stan rzeczy w N*«®^ I


